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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W miejscu . , ...................................
Na p ro w incji, z przesyłką pocztową 
W P a^s.w ie  Niemieekiem . . . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inr. ih krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową HO c t . : — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u j e  s ię  ty lk o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
L ist* z pieniądzm i i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistracji Nowej Reformy w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

loinane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstów niej Tankowanych n ie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A dree K e d a k c y l  1 A d m i n i s t r a c j i : U lic a  &w. J a n a  N r. 13. 
T e l e f o n  Nr. 41.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscową: A dm in istrac ja  Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miej SCO* 
w ą : A dm inistiaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F , A. G rigara  i G łówna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) P lac  Maryaeki, 9. — Agencya J .  Hopcasa i A. Salomonowej, 

Plac M aryaeki, *2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Zam iejscową prenum eraty t ogłoszenia przyjmują B iura dzienników : We I.wa- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P isz. — W Przem y* 
61 u Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski — W W iedn iu  pp. H aasenstein & Vo- 
giei (także w Hamburgu, Frankfurcie  nad Menem, '-'erlinie, L ipsku Bazylei i W rocław iu). —

. A. Opeiik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze^. — Herm ann 
Goldsi-buiiedt, M. Dukes, H. Schalek, J . Lanneberg. — W P a ry iu  SocwU M ntueile de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszęntn  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja  za opłat;.; od miejsca wiersza drobnem p i ­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 tentów od wiersza za każdy raz. — N ekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Głosy pn* 
Itliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączn ik i do No .rej Reformy (prospekt*, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenum erat. Fależytość upi. eza się naprzdd nadesłać przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  17 października.
Odpowiedź prezydenta Rady ministrów na in­

terpelację p. Kaizla i oświadczenie jego na na­
gły wniosek p Haucka, obudzić musi poważne 
obawy u wszystkich, którzy stoją na straży au­
tonomicznych praw kraju. P. Kai/J zapytywał, 
czy rząd zamierza zwołać Sejmy krajow e'przed 
rozpisaniem wyborów do Rady państwa, aby 
dać im sposobność wywarcia wpływu na sposób 
głosowania w kuryi czwartej i piątej przez zmia­
nę krajowych ustaw wyborczych w tym duchu, 
aby w kuryi czwartej głosowano bezpośrednio. 
W tym samym duchu zredagowaby był wniosek 
nagły p. Haucka, który wczoraj wszedł na po­
rządek dzienny obrad Izby poselskiej.

W toku dyskusyi nad tym wnioskiem hr. Ba- 
deni dał wymijającą odpowiedź. „O ile rozchodzi 
się o pytanie — mówił austryacki premier, — 
czy Sejmy krajowe zwołane będą przed rozpi­
saniem wyborów do Rady państwa, może rząd 
odpowiedzieć tylko tyle, że obecnie nie jest je ­
szcze w możności ułożyć stałego programu obrad 
w ciałach ustawodawczych i oznaczyć porządku, 
w jakim one obradować będą. Rząd musi uczy­
nić to zależnem od dalszego przebiegu prac par­
lamentarnych i powołuje się na fakt, że Rada 
państwa ma do spełnienia zadania, które z po­
wodu swojej ważności i nagłości nie mogą do­
znać zwłoki w parlamentarnem załatwieniu1'.

Nie wielu ehyba optymistów łudzi się nadzie­
ją , że Izba poselska ukończy obrady budżetowe 
przed świętami Bożego Narodzenia. Ponieważ 
rząd, jak powszechnie twierdzą, nie chce zado­
wolić się prowizoryum budżetowem, przeto Rada 
państwa w dzisiejszym swoim składzie obrado 
wać będzie prawdopodobnie także po Nowym 
Roku. W takim razie spodziewać się możemy 
co najwyżej tego tylko, że rząd z końcem 
grudnia zwoła Sejmy na dwa lab trzy dni, aby 
mogły uchwalić dłuższe prowizoryum budżetowe 
Po uchwaleniu budżetu nastąpi natychmiast roz­
wiązanie Rady państwa, a z rozpisaniem i prze­
prowadzeniem wyborów do Izby poselskiej nie 
będzie rząd zwlekał Sesye sejmowe nie odbędą 
się zatem w pierwszych trzech miesiącach przy­
szłego roku, a jeżeli rząd spieszyć się będzie 
że zwołaniem nowej Izby poselskiej, to łatwo 
stać się może, że tak, jak  to już raz zdarzyło 
się zn --ądów br. Taaffego, upłynie rok cały 
bez sesyi sejmowej.

Tej perspektywy nie zmieniają wcale wiaoki 
wcześniejszego rozwiązania Rady państwa. Prze­
ciwnie w wypadku tym tembardziej grozi na­
ruszenie autonomicznych praw kraju. Po nagfem 
rozwiązaniu Rady państwa rząd nie mając bu­
dżetu, a móże nawet prowizoryum budżetowego 
tembardziej spieszyć będzie z przeprowadzę 
niem wyborów i zwołaniem nowej Izby posel­
skiej, aby jak najprędzej uzyskać uchwalenie 
budżetu, które, słusznie zresztą — uważa za ko­
nieczne i niecierpiące zwłoki. Na sesye sejmo­
we jeszcze mniej będzv czasu.

W każdym wypadku Sejmy, chociażby je  
zwołano, nie potrafią w tak krótkim przeciągu 
czasu uchwalić zmiany ustaw wyborczych, a u- 
zyskanie sankcyi, ogłoszenie i wprowadzenie 
w życie ustaw będzie wprost niemożebnem. 
Sejmy krajowe nie będą mogły zatem wykonać 
praw, zastrzeżonych im w reformie wyborczej 
przed pierwszemi wyborami do Rady państwa, 
a uchwały, jak ie  później zapadną, nie będą o 
bowiązywać przez całą sześcioletnią kadencyę,

Tak więc przeciw bezpośrednim wyborom

walczono w Izbie poselskiej względami na au­
tonomię krajów. Skoro jednak pod tym pozo­
rem usunięto widmo bezpośredniego głosowania 
w kuryi czwartej i piątej, zamknięto Sejmom 
drogę do wykonania zastrzeżonych im praw 
nie w innym chyba celu, jak  tylko po to, aby 
sprawę, o której załatwienie coraz dosadniej 
upominają się wyborcy, odroczyć na całą ka­
dencyę. Tak wygląda autonomia krajów w pra­
ktyce. I dlatego musimy zapytać, gdzie podzia­
ły  się w Izbie poselskiej autonomiczne stron­
nictwa, że nie stanęły w obronie praw Sejmów, 
że nie poparły nagłości wniosku p. Haucka i 
pozwoliły, że wniosek len pogrzebano, odsyła­
jąc go na zwykłą drogę obrad w komisyi, 
z której nie wydostanie się z pewnością przed 
końcem kadencyi.

śmiało więc można walczyć za tem, żeby już 
w lipcu 1897 roku nastąpiło podwyższenie płac 
urzędników1'. Tak myślą posłowie, wyborcy oka­
żą, jakiego są zdania — urzędnicy.

imaafam „Nowej
W iedeń, 16 października.

(?) P. H a u c k zapowiedziany swój wniosek 
dziś dopiero umotywował. Prezydent ministrów 
hr. B a  d e n  i — jak już w jednym z ostatnich 
listów zapowiedziałem — złożył oświadczenie, 
które zarazem było odpowiedzią na interpelacyę 
p. K a i z l a  w tej samej sprawie, tj. terminu 
zwołania Sejmów. Odpowiedź, względnie oświad­
czenie prezydenta ministrów, nie była jasną. 
Młodoczesi byli więc zmuszeni głosować z a n a- 
głością wniosku p. H a u c k a ,  Izba odmówiła 
jednak  uznania nagłości wniosku.

Drugi z zapowiedzianych wniosków nagłych, 
o których w poprzednim liście wspomniałem, 
dotyczący kwestyi urzędniczej, również dziś przy 
szedł pod obrady.

Wniosek uzasadniał antisemita prof. Schlesin 
ger, żądając, aby aż do chwili wprowadzenia 
podwyższenia płac urzędniczych nie odciągano 
urzędnikom 3% z płacy na fundusz pensyjny. 
Przy tej sposobności mówiono więcej o reguła 
cyi plac, aniżeli o wniosku p. Schlesiugera. 
Szczególnie p. S t e i n e r podniósł, że niezała 
twienie kwestyi uregulowania, raczej podwyż­
szenia płac urzędniczych, musiałoby obudzić po 
dejrzeuie, że posłom nie zależy istotnie na prze 
prowadzeniu tej sprawy, lecz używają jej wyłą 
cznie dla celów agitacyjnych przed wyborami. 
Poseł Steiner wypowiedział wielką prawdę, nic 
dał nam jednak możności sprawdzenia, o ile i 
jego stronnictwo zajmuje się szczerze losem u- 
rzędników i że jego wystąpienia nie pozostają pod 
wpływem zbliżających się wyborów.

Ustanowienie terminu 1 lipca 1897, jako ter 
minu wprowadzenia podwyższenia płac urzędni 
czych, uchwalone na jednem z ostatnich posie­
dzeń komisyi budżetowej, wygląda bardziej na 
manewr wyborczy, aniżeli na poważne trakto­
wanie sprawy. Każdy znający stosunki, a prze 
dewszystkiem sami urzędnicy, bardzo dobrze o 
tem wiedzą, że kwestyi tej do oznaczonego ter­
minu a b s o l u t n i e  z a ł a t w i ć  n i e  m o ż n a ,  
gdyż co do pokrycia wydatków najmniejszego 
niema porozumienia pomiędzy stronnictwami — 
ani go tak ryehło nie będzie można uzyskać. 
Panowie posłowie kalkulują poprostu tak: „wy­
bory odbędą się w marcu 1897, a termin pod­
wyższenia płac przypada dopiero na 1 lipca. 
Jeżeli tego terminu nie dotrzymamy, to zawsze 
mandaty przez lat s z e ś ć  będziemy piastować,

1“„Oświata przyczyn; bankructwa w Galicyi!
Z e  s f e r  n a u c z y c i e l s k i c h  p i s z ą  na m:  
P. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  poseł do Sej­

mu i Rady państwa, w dniu 28 września skła­
dał s p r a w o z d a n i e  p o s e l s k i e  przed wy­
borcami z powiatu jaworowskiego w sali tamtej­
szej Rady powiatowej. Przy końcu posiedzenia 
zabrał głos Wasyl B r a s i u k ,  włościanin z No 
wego Jażowa, interpelując posła, dlaGzego za 
czas swej sześcio letniej kaaencyi poselskiej do 
Rady państwa stawił się przed swoimi wybor­
cami d o p i e r o  p o  r a z  p i e r w s z y  i zapytał, 
dlaczego posłowie tak mało zajmują się szkoła­
mi, które, zdaniem jego, „ g o r s z e  s ą  od  d a ­
w n i e j s z y c h  t r y w i a ł e k " ,  bo nie uczą ję­
zyka niemieckiego i nie kształcą ani na dya 
ków, ani na pisarzy gminnych.

W odpowiedzi na to poseł A b r a h a m o -  
w i e z odrzekł, że co do szkół, to on podziela 
zdanie interpelanta i zawsze to powtarza, „ż e 
n a  o ś w i a c i e  G a l i c y a  z b a n k r u t u j e " .  
W seminaryach nauczycielskich bowiem za wie­
le uczą, wskutek czego kandydaci nauczycielscy 
mają za w ie lk i pretensye. Cńodzą w lakierkach 
i cylindrach, a nauczyciel powinien zbliżyć się 
do ludu. Zresztą kraj nasz biedny i lepiej wy 
nagradzać nauezyeieli nie może.

Szanowny panie pośle! Jakkolwiek szanuje­
my bardzo cudze przekonania, nie możemy się 
jednak pogodzić z jego zapatrywaniami. Dlacze 
góż kraje takie, jak  Austrya Niższa i Wyższa, 
w których zasadnicza płaca nauczycieli wynosi 
700, 800, 900 i 1000 złr., nie bankrutują na 
oświacie i owszem, przeciwnie, ciągle na do 
drobycie zyskują ? Zresztą, jeśli, podług zdania 
p. posła, oświata ludowa mogłaby być faktycz­
nie bankructwem dla Galicyi, to nam nauczy­
cielom wypadałoby natenczas już z poczucia sa­
mego patryotyzmu przestać być jej apostołami. 
W danym razie jednak nie potrzebowałby so 
bie p»n poseł wiele głowy łamać, tylko źródło 
złego zatkać, seminarya nauczycielskie pozamy 
kać, a w ten sposób z a żeg n a łb y  grożącą kra 
jowi klęskę. Nas zaś, dotychczasowych spraw­
ców bankructwa krajowego, można będzie użyć 
do skuteczniejszej pracy w urzędach autonomicz­
nych.

A teraz, co do owego obniżenia poziomu wie­
dzy w seminaryach nauczycielskich, czego tak 
gorąco pragnie p. poseł w nadziei, że tem kraj 
ochroni od bankructwa, to z pomysłem tym nie- 
tylko my, nauczyciele, leez żaden zdrowo my­
ślący i szczerze dobra ludu pragnący człowiek 
pogodzićby się nie mógł. Przeciwnie, to mo­
głoby dopiero sprowadzić moralne bankructwo 
szkolnictwa i całej oświaty ludowej. Nauczyciel 
bowiem, mający popularyzować wiedzę i sze­
rzyć prawdziwą oświatę, musi przedewszystkiem 
sam być człowiekiem oświeconym. I nigdy za 
wiele, lecz tylko za mało może być w ykształ­
conym. Lepiej niechaj szkół będzie mniej, ale 
niechaj będą dobrze wyposażone i mają tęgich 
nauczycieli.

Myli się też p. Abrahamowicz mocno, uważając 
chłopa za tak ograniczonego, że swoim wrodzo­

nym rozumem nie pozna się on na prawdzi­
wej wartości nauczyciela. Chłop chce widzieć 
w nauczycielu człowieka pod każdym względem 
od siebie wyższego. Im wyższe posiada nauczy­
ciel wykształcenie, tem więcej lud go poważa 
i ceni. Niejednokrotnie zdarzyło mi się słyszeć, 
ja k  wyrażali się chłopi o nauczycielach, niena­
leżycie ukwalifikowanych. „S mczo m y to za  p ro ­
fesor — mówili, —  koły ich um inje tale ja k  u 
prostoho chłopa, szczo ulcinczyw 4 lia su  w  m is tiu.

Reforma zatem, jakiej pragnie p. p^seł, a ma­
jąca sprowadzić ograniczenie inteligencyi u nau­
czycieli, nie zadowoliłaby ani chłopa, ani nie 
przysłużyłaby się oświacie, chyba cofnęłaby 
kraj o kilkadziesiąt lat wstecz.

W  końcu muszę zapewnić szanownego posła, 
że cylinder i lakierki, którem’ się gorszy, mi 
mo, że chętnie stroi w nie swych lokai i stan­
gretów, nie przeszkadzają wcale do okazywania 
ludowi prawdziwej przyjaźni. Gdyby bowiem 
pod chłopską sukmaną tylko mogło bić życzli­
we serce dla ludu, w takim razie przedewszyst­
kiem do takich gładkich i wyelegantowanych 
panów, jak  szanowny pan poseł, lud nie powi­
nien mieć zaufania i nie powinien powierzać 
im mandatów poselskich do Sejmu i Rady pań­
stwa. Nb.

Z Rady  pań stw a.

Pb przerwaniu obrad nad ustawą « swojszczy- 
żnie, Izba poselska przystąpiła wczoraj do dy­
skusyi nad wnioskiem nagłym p. Haucka 
w sprawie zwołania sejmów, aby mogły roz­
strzygnąć kwestyę pośredniego lub bezpośrednie 
go głosowania jeszcze przed nowemi wyborami 
do Rady państwa.

Po krótkiem uzasadnieniu nagłości przez wnio­
skodawcę, zaznaczył p. M o r r e ,  że po sankcjo  - 
nowaniu reformy wyborczej, obecny parlament 
utracił racyę bytu. Jesteśmy już zabalsamowa­
nymi posłami, mumiami; zajmujemy tylko in ­
nym miejsca. Ja  także. (Wesołość). Twierdzę, 
że każdy, kto głosować będzie przeciw nagło­
ści, nie ma miłości swobody i nie chce bronić 
praw ludu. (Protesty).

Prezes ministrów hr. B a  d e  n i :  Sądzę, że sta­
nowisko rządu do odczytanego wniosku nagie­
go najlepiej określę w ten sposób, że będę mial 
zaszczyt udzielić następującej odpowiedzi na in­
terpelacyę p. Kaizla, dotyczącą tego samego 
przedmiotu, a wniesioną w wysokiej Izbie dnia 
9 b. m. Pytanie postawione w owej interpela- 
cyi, brzmi: Czy W. Ekscelencya jest gotów 
wyciągnąć konsekwencje z ordynacyi wybór 
czej do Rady państwa, a tem samem w zakre 
sie swojej kompetencyi w tym kierunku działać, 
ażeby Sejmy królestw i krajów, w każdym ra ­
zie przed rozpisaniem wyborów do Rady pań­
stwa, zostały zwołane.

Rząd wyiuszczył już podczas obrad nad re­
formą wyborczą swoje zasadnicze stanowisko 
w sprawie bezpośredniego głosowania i stano 
wisko to znalazło wyraz w ustawie z dnia 14 
czerwca 1896. W myśl tych zasad postąpi na 
turaluie rząd także wobec uchwał, jak ie  ewen­
tualnie powezmą Sejmy krajowe. O ile jednak 
pytanie zajmuje się tem, czy Sejmy jeszcze 
przed rozpisaniem najbliższem powszechnych 
wyborów do Rady państwa będą na sesyę zwo­
łane — może rząd tylko odpowiedzieć, że na

razie nie jest w możności ułożyć otałogo pro­
gramu, w jakiem  następstwie odbywać się bę­
dą narady ciał prawodawczych Rząd musi to 
uczynić zależnem od dalszego przebiegu parla­
mentarnych obrad. Należy zarazem podnieść, że 
Rada państwa ma zadania, które z powodu 
swojej nagłości i ważności nie dopuszczają żad­
nej zwłoki w ich parlamentarnem załatwieniu. 
Z tych powodów muszę prosić wys. Izbę, aby 
odrzuciła nagłość rzeczonego wniosku.

P. Kaiser ubolewa, że prezes ministrów dał 
tak niejasną odpowiedź. Rząd chce ludności dać 
tylko pozór praw; dlatego popiera wybory po­
średnie.

P. Schticker krytykuje odpowiedź prezesa mi­
nistrów. Niepodobna, aby sytuacya polityczna 
była nadal tak niejasna i zagmatwana. Kto nie 
należy do wtajemniczonych kół, ten wprost nie 
wie, jak ie  panują w rządzie tenaeneye.

Pp. Brzorad, Hauck, Pernerstorfer i Bareu- 
ther popierają nagłość wniosku i żądają imien­
nego głosowania.

Za nagłością głosowało 103 przeciw 98 po­
słów. Nagłość została więc odrzucona z puwo- 
du braku potrzebnej większości dwóch trzecich 
głosów. Za nagłością głosowali: Młodoczesi, na- 
rodowo-niemieccy. antysemici i 36 członków le­
wicy; przeciw Polacy, konserwatyści i 13 człon­
ków lewicy.

P. Schlesinger przedkłada następujący wnio­
sek nagły: Wzywa się rząd, aby ja k  najspie­
szniej wniósł projekt ustawy, postanawiającej, 
że 3 prc., odciągane od pensyi urzędników czte­
rech niższych klas raugi na podwyższenie pen- 
syj wdów, mają być tak długo przez państwo 
płacone, dopóki nie wejdzie w" życie projekto­
wana reforma płac. Kwoty, dotychczas odcią­
gnięte, mają być przez państwo zwrócone.

Minister skarbu dr. Biliński oświadczył, że 
rząd z finansowych i z zasadniczych względów 
nie może się zgodzić na zmianę ustawy o pen- 
syach wdów. W razie przyjęcia wniosku, pań­
stwo musiałoby prawie zupełnie zrzec się w kła­
dek urzędników dla zaopatrzenia wdów. Jest 
to zwiększenie ciężaru, które nie da się wprost 
pokryć z zapasów kasowych. Przyczynianie się 
urzędników do zaopatrzenia wdów i sieról opie­
ra się na słusznej, wszędzie stosowanej zasa­
dzie. Rząd przedłożył projekt ustawy o regula- 
cyi płac w tej nadziei, że w roku 3 896 prze­
prowadzaną będzie ugoda i podwyższenie po­
datku konsumcyjnego. Na inne pokrycie nie 
może się rząd zgodzić. Minister wyraża na­
dzieję, że projekt reformy płac będzie, o ile mo­
żności, w ja k  najkrótszym czasie załatwiony i 
że ugoda przyjdzie do skutku w roku 1897. 
Wówczas znajdzie się także i pokrycie. Minister 
prosi o odrzucenie nagłości wnioskn.

Po przemowach p. Beera (contrą) i p. Stei- 
nera (pro), odrzuciła Izba nagłość wniosku.

P. Susterticz przedkłada wniosek nagły, wzy­
wający do poczynienia zarządzeń, aby sądy ma­
łodusznością poglądów, nie krępowały rozwoju 
stowarzyszeń kredytowych.

Reprezentant rządu Cali oświadcza, że rząd 
gotów jest wnibść projekt udtawy interpretacyj­
nej, odpowiadający zupełnie zamiarom wniosko­
dawców.

Po przemówieniach p. Laginii, Exnera i 
Szczepanowskiego Izba uchwaliła nagłość wnio­
sku. Komisya prawnicza otrzymała polecenie, 
aby w przeciągu dni 14 złożyła sprawozdanie.

Na tem przerwano obrady. Zgłoszono szereg

T .  T .  J E ł Ż .

ZA GWIAZDA PRZEWODNIA.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

138 (Ciąg dalszy.)
W Żytomierzu Erazmowi, przez czas jego 

tam pobytu, narzekania na chłopomaństwo usta- 
w icznie się o uszy obijały.

„Chłopomaństwo bruździ.. . .  Chłopomaństwo 
przeszkadza  Chłopomaństwo sprawę zdra­
dza"-----

„Czegóż ono chce?"...
„Uwłaszczenia chłopów"....
„Uwłaszczenie przecie w naszym jest progra­

mie... nastąpi z chwilą wybuchu powstania"....
„Chłopomaństwo nazywa to połowicznością: 

domagra się wytępienia szlachty i obdzielenia 
chłopów gruntami pańskiemi"....

To nie do urzeczywistnienia domaganie się 
znamionowało nie co innego, jak  tylko właści­
wą młodym, gorącym głowom przesadę w for­
mułowaniu przekonań. „Ty chcesz tyle, ja  chcę 
więcej". Owo „więcej" potęguje się od głowy 
do głowy i idzie w nieskończoność. Od ów­
czesnego wywłaszczenia posiadaczy obszarów 
wielkich i podziału pomiędzy chłopów gruntów 
doszło, w czasach obecnych, do zniesienia wła­
sności i uszczęśliwienia ludzkości za pomocą 
niewoli. W dobie powstania styczniowego nie 
zapędziło się było tak daleko; bruździło je­
dnak — bruździło mianowicie w sferze mło­
dzieży, żywiołu najpodatniejszego do wzięcia 
udziału w czynnościach, jak ie  okoliczności na­
stręczały; poza tą zaś sferą, w warstwie inte- 
Jieentnej, straszyło jednych, odstręczało drugich,

wielu za pretekst do usuwania się służyło, po­
między chłopów rozsyłało emisaryuszów, którzy 
lud bałamucili i ubocznie rozwiniętej przez po- 
lieyę ziemską propagandzie pomagali.

Bobrowski miał zaradzić temu.
— Dokąd jedziesz ?... — zapytał Erazma.
— Do Kijowa....
— Jedźmy razem.... Będziemy sobie wzaje­

mnie pomagali....
— Za moich czasów z Rusinamiśmy się po­

rozumiewali.... Byliśmy z nimi dobrze... Bardzo 
dobrze....

— To nie Rusini głównie brużdżą....
— Któż?...
— Polacy: Antonowicze, Rylscy....
— Oszaleli!...
— Można ich o to posądzać.... Ale... zoba­

czymy.... Nasi w sporach z nimi miarę tracą....
Bobrowski miary nie tracił, — negocyacye 

z jak największym prowadził taktem i nic nie 
wskurali. Głównym, bez apelacyi potępiającym 
szlachtę argumentem, było zachowanie się jej 
wobec chłopstwa w buncie roku 1855.

— To klasa przeżyta, spróchniała, zgniła.... 
do niczego... pasibrzuchy... na gnój jeno przy­
datni....

Napróżno Bobrowski i Erazm usprawiedliwiać 
się starali ten nie zaszczytny dla szlachty ru­
skiej fakt: nagłością wybuchu, niespodzianko- 
wym jego charakterem, widmem rzezi tarnow­
skiej , wyczekiwaniem rezultatu wojny krym ­
skiej, ułomnością zresztą umysłu ludzkiego itp. 
argumentami. Argumenty ich nawróciły nie 
wielu. Prowodyrowie przekonać się nie dali.

— Niech jeno do ruchu przyjdzie.... Ruch ich 
porwie... — było zdanie Bobrowskiego, mocno 
popierane przez jednego ze studentów, Antonie­
go Jurjewicza, zajmującego przewodnie w gro­
nie demokratycznej, idącej w duchu tradycyi 
wytworzonej przez Białorusinów, młodzieży.

— Gdy — słowa Jurjewicza — nas wyru­
szających zobaczą, nie wytrzymają... pójdą 
z nami....

— Piwa jednak nawarzyli... — wtrącił 
Erazm.

— Co tam za piwo!... Dyskusye....
— Propaganda po wsiach....
— Ta propaganda wygląda na postrach na 

wróble.... Nie daleko ona sięgła i nie szeroko 
się rozeszła.... Przytem na chłopów jest sposób 
niezawodny....

— Jaki ?...
— Naprzeciw propagandy ustnej postawić 

propagandę czynu, przekonując ich, że Polska 
w ich walczy sprawie.,.. T aka propaganda zneu­
tralizuje przemowy i odezwy gubernatorów, spra 
wników, stanowych i chłopomanów.... Znam 
chłopów humańskich....

-— Ja  znam poleskich... — wtrącił Erazm.
— Nie wezmą się na Lachów do nożów.. .
Bobrowsk' słuchał, lekkiemi głowy skinie­

niami potakiwał, — z bocznej surduta, 
pół oddartej, kieszeni plik papierów wyjął, 
przejrzał je i rzekł:

— Muszę dwa telegramy wysłać i do War­
szawy spieszyć....

Dwa telegramy jednobrzmiące: „Monsicur
Centralcwicz nous attend entre le ló  et le 20 
courant11, jeden do Petersburga, drugi na Moł­
dawię, napisał, wręczył je  do nadania Jurjewi- 
czowi i, gdy ten wyszedł, tak się do Erazma 
odezwał:

— Wyjeżdżam... muszę.... Ty w Kijowie do 
ostatka zostań,... łagódż, mityguj naszych zwła­
szcza, ażeby się tamci nie uczuwali zaczepia­
nymi i... kijowskiego bruku się trzymaj, póki 
będziesz mógł....

— Póki w pole nie wyruszymy....
— Czy i ty wyruszać zamyślasz?...
— Jeżeli nie z Kijowa, to z Marstynowa....

— W polu ani ty, ani ja niceśmy nie warci; 
tylkobyśmy innym zawadzali: na trudy nieo- 
porni, do konia nieprzydatni....

— Konno jeżdżę!... — pudchwycił Erazm.
— W okularach.... W spotkaniu z Moskala­

mi, gdyby ci okulary z nosa spadły: dokądbyś 
zajechał ?... do Moskali może.... Na wojnie, j e ­
dni w otwartem walczą polu, drudzy walczą­
cych w środki zaopatrują.... To ostatnie, w na- 
szem zwłaszcza położeniu, narażającem na szu­
bienicę, ogromne ma znaczenie... znaczenie w a­
gi pierwszorzędnej.... Nie zginiesz od kuli, ani 
od bagneta,... zginiesz na postronku i pożytek 
przyniesiesz. Wieszaniny moskiewskie w W ar­
szawie ogromny wywarły w pływ : rozbudziły 
nietylko zadrzemanych, ale i śpiących, rozogni­
ły  obojętnych.... Nie kwap się do pola.... Przy- 
datuicjszy będziesz na bruku kijowskim....

Mimo, że słuszność słów tych Erazm uzna­
wał, odrzekł jednak:

— Nie wiem, czy wytrzymam... Nie ręczę za 
siebie...

— To się później pokaże... Na kontraktach, 
wespół z Kopernickim, z Kędrzyckim, obróbcie 
szlachtę, we względzie zwłaszcza stosunku jej 
do chłopa... Ba, gdyby się szlachta nasza na 
darowiznę gruntów zdobyła!... Do wsiadania na 
koń chłopiby jej strzemiona trzymali... i samiby 
stanowych wieszali... Chłop nasz Moskala nie­
nawidzi. boi się go tylko... Szlachta wie o tem, 
ale... dawniej żal jej było pańszczyzny, teraz 
zachodzi obawa, ażeby jej żal się nie zrobiło 
czynszów, pańszczyznę maskujących... No... — 
westchnął.

Umawiania się, schadzki, koncyliahule odby­
wały się po mieszkaniach prywatnych. Przyszli 
powstańcy, w tej chwili spiskowcy, zbierali się 
w liczbie nierzadko znacznej raz tu, znów ów­
dzie. Od czasów wtargnięcia do uniwersytetu 
Białorusinów, młodzież wprawiła się w obrado

wanie tego rodzaju. Pozostałości z tych czasów. 
Izydor Kopernicki pełnił funkcyę prosektora 
w uniwersytecie, studyował antropologię, zaj­
mował się wymiarem czaszek człowieczych; 
Julian Kędrzycki w ykładał literaturę polską a 
utworzonej od lat paru katedrze, mającej świad­
czyć o liberalnej Aleksandra Ii-go łaskawości. 
U nich schodzili się herszci, zaczinszczikami w 
prawno-policyjnym zwani języku. Po przyjeżdzie 
Erazma przybyło na schadzki miejsce jedno 
więcej w domu Kozubeńkostwa, — a nietylko 
na schadzki, ale i na przechowywanie przed­
miotów zakazanych, któremi dawniej były 
książki, obecnie do książek przyłączały się 
strzelby myśliwskie, karaoiny, pistolety, ładun­
ki, pałasze, groty do lanc, lance, siodła. Przed­
mioty te ściągała przezorność, stosująca się do 
nadejść w niedalekiej przyszłości mającej po­
trzeb) . Skład główny znajdował się w maneżu, 
pod dozorem Olszewskiego, profesora ekwita- 
eyi. *) Ze się tego gromadziło dużo, nowo przy­
bywające „makaroniki" — jak  artykuły te zwa­
no —-  rozmieszczano po domach, dających rę 
kojmię bezpieczeństwa. Kozubeńczycha, gdy jej 
Erazm oznajmił, że Jarem a przyniesie c o ś  do 
przechowania, odpowiedziała:

— A niech tam przynosi... Czy to ja nie 
przechowuję?...

— Ale, to już nie książki...
— Co mi do tego!...
Gdy Jarem a przyniósł zawiniętych w radnie 

pałaszów kilka i gdy je  Kozubeńczycha zoba­
czyła, zawołała:

— Ehe!... tudy naszi?... No, no... Na szcza- 
stia wam, ta na zdorowla, panowe Lachy!... Za- 
kłyczte łyszeń kozakiw z soboju... (C. d. n.)

*) Do liceum krzemienieckiego przyłączoną była 
szkoła jazdy konnej. Wraz z liceum i szkoła ta 
przeniesioną została do Kijowa.
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interpelaeyj. Pp. Hompesch i Czecz wnieśli inter- 
pełaeyę w sprawie zniżenia ceny kainitu. 

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Przegląd polityczny.
Krabów, 17 października.

Prasa angielska bardzo ostro wystąpiła prze­
ciw półurzędowym insynuacyom niemieckim, 
skierowanym przeciw polityce angielskiej.

Rzecz ta wymaga pewnego wyjaśnienia. W szy- 
stkie zajścia na wschodzie: cały ruch armeński 
w przelicznych swoich siadyach i objawach i 
powstanie na Krecie, miały swe źródło poza 
granicami Turcyi, najczęściej zaś w Anglii. Pod­
czas więc gdy ambasador angielski w Konstan­
tynopolu niby to współdziałał z reprezentanta­
mi państw innych , celem zmuszenia Porty dc 
pacyfikacyi k ra ju , to równocześnie rokoszanie 
znajdowali zawsze punkt oparcia w Londynie, 
siedzibie przeróżnych tajnych komitetów. Coraz 
to nowe niespodzianki w samym Konstantyno­
polu odsłoniły w sposób wcale niedwuznaczny 
dwulicową politykę Anglii na wschodzie. Prasa 
niemiecka, zwłaszcza pruska, zawsze wrogo 
usposobiona była dla polityki angielskiej na 
wschodzie, a ostatniemi czasy coraz silniej na­
cierała na rząd angielski, podejrzywając go nie 
bez słuszności o popieranie tajnych komitetów 
rewolucyjnych w Turcyi.

Polityka Anglii na wschodzie nie tylko u 
Niemców nie znalazła aprobaty. Przecież nie 
podejrzany chyba o brak patryotyzmu, były pre­
zydent gabinetu a do niedawna przywódca obo­
zu liberalnego, lord Rosebery, poddał politykę 
Salisbury’ego surowej kiytyce i ostrzegał przed 
odosobnioną akcyą na wschodzie, która mogła­
by wzniec;ć wojnę europejską. Anglia musiała 
też odczuć to swoje odosobnienie w kwestyi 
wschodniej teraz więcej, niż przedtem. Trójprzy- 
mierze idzie zgodnie we wszystkich ważniej­
szych sprawach zagranicznych, — stosunek 
Francyi do Rosyi zacieśnił się przez wizytę car 
ską w Paryżu. Są więc dzisiaj w kwestyack 
polityki zagranicznej, a wice i w kwestyi wscho­
dniej, d w i e  s i l n i e  s k o n s o l i d o w a n e  g r u ­
p y  p a ń s t w :  trój przymierze z jednej, Francya 
i Rosya z drugiej strony. A n g l i a  z n a l a z ł a  
s i ę  n a g l e  o d o s o b n i o n ą .  Zabezpiecza jej 
to wprawdzie’ samodzielność akcyi, lecz równo­
cześnie daje uczuć następstwa osamotnienia.

Stosunki dynastyczne zbliżają Anglię najwię­
cej do Niemiec. Tymczasem prasa niemiecka 
od dłuższego już czasu bardzo niechętne zajęła 
wobec gabinetu angielskiego stanowisko. Stąd 

. więc ów atak Times'a, grożący Niemcom ze­
rwaniem wszelkich sympatycznych nici, jeżeli 

'  prasa niemiecka tonu swego nie zmieni.
Równocześnie Standard  kokietuje z prasą ciu- 

stryacką, stwierdzając zgodność jej zapatrywań 
z prasą angielską. Standard  zapewnia Austro- 
Węgry, że wobec oświadczeń Roseberj’ego nie 
ma obawy o wybuch wojny, a o pokojowych 
tendencyack rządu angielskiego .wątpić się nie 
powinno.

(lencral-gubeniator warsza wski.
Generał-gubernator warszawski lir. S z u w a- 

ł o w udaje się w końcu tego miesiąca na ku- 
racyę do Nicei. Stan zdrów la jego jest wciąż 
jeszcze niepewny Ostatnie badanie lekarskie, 
dokonane przez znanego psychiatrę z Petersbur­
ga profesora M i e r z e j e w s k i e g o  wspólnie 
z berlińskim profesorem Gerhardtem, wykazało, 
że tylko czucie powróciło w sparaliżowanych 
częściach ciała , ale chory nie odzyskał swobo­
dy ruchów. Poruszenia języka są wprawdzie 
dosyć swobodne, ale jednak o tyle utrudnione, 
że mówienie sprawia ból choremu.

W petersburskich kołach rządowych panuje 
przekonanie, że hr. Szuwałow, chociażby nawet 
zdrowie jego polepszyło się, nie powróci już na 
stanowisko generał gubernatora w Warszawie. 
Jako kandydatów na jego miejsce wymieniają: 
byłego gradonaezahtika petcisburskiego genera­
ła  B a r a n o w a ,  który obecnie ięst gubernato­
rem w Niżnym Nowogrodzie, i wojskowego gu­
bernatora wschodniej Syberyi generała G o r e- 
m y k i n a ,  stryja obecnego ministra spraw we­
wnętrznych. Obie te kandydatury są dla ludno­
ści polskiej nie bardzo pomyślne. W każdym 
razie noimnacya nowego generał-gubernatora nie 
prędko jeszcze nastąpi; tymczasem zaś czynno­
ści generał-gubernatora pełnić będzie w zastęp­
stwie Szuwałowa jego pomocnik P e t r o w .

Z  Paryża.
Liczne a r e s z t o w a n i a  p r e w e n t y w n e ,  

dokonane w Paryżu przed przyjazdem cara, da­
dzą powód do i n t e r p e l a c j i  w Izbie depu 
towanych. Szczególnie dzienniki omawiają jeden 
wypadek, w którym polieya nie miała absolu 
tnie żadnej racyi. Pewien P o l a k ,  bardzo spo­
kojnego usposobienia, który nigdy nie zajmował 
się polityką, zaprzyjaźniony z deputowanym bar 
dzo umiarkowanej barwy politycznej, aresztowa­
ny został bez najmniejszej podstawy i pomimo 
interwencyi owego deputowanego u ministra 
spraw wewnętrznych, nie wypuszczony na wol­
ność. Podobno wypadek ten nie jebt wcale odo 
sobnionym, to też prasa radykalna gorąco po 
picra zapowiedzianą interpelacyę.

Dep. R a y n a l  miał dłuższą mowę w B or, 
d e a u x. w której omawiając stosunki francusko 
rosyjskie dowodził, że dzięki przymierzu z Ro- 
syą Franeya n r z e s t a ł a  b y ć  o d o s o b n i o ­
n a  i o t r z ą s n ę ł a  s i ę  z n i e w o l i ,  w jaką 
popadła skutkiem h e g e m o n i i  p r u s k i e j  od  
1870 r o k u .

U w o l n i e n i e  aresztowanego w Bulogne-sur 
Mer T y  n a  n a  wywołało powszechne zadowolę 
nie w prasie francuskiej. Jak  donosi Figaro 
Tynan udał się z więzienia śledczego do hotelu 
i przy szampanie wznosił okrzyki: „Niech żyje 
Francya! Niech przepadną Anglicy!" Gaidois 
pisze, że Francya poszła w danym wypadku za 
przykładem Anglii, która zawsze odmawiała 
wydania, ilekroć Francyi chodziło o jakiegoś 
przywódcę komuny, lub podobnego przestępcę 
politycznego.

Z  Konstantynopola.
W sprawie milionera armeńskiego, A p i k a 

efendiego, oskarżonego o zdradę stanu, o czem 
pisaliśmy w ostatnim numerze, podaje kore­

spondent konstantynopolitański Beri. Tagehlattu 
bardzo zajmujące szczegóły, których dowiedział 
się z ust pewnego wysokiego urzędnika turec­
kiego.

Między wydalonymi ze stolicy Armeńczykami 
znajdował się siużący Apika, który prosił mi­
nistra policyi o krótką zwłokę, celem uregulo­
wania spraw prywatnych. Gdy minister odrzu­
cił jego prośbę, oświadczył on, iż za cene 
udzielenia żądanej zwłoki i zapewnienia zupeł­
nej bezkarności, zdradzi pewną ważną sprawę, 
dotyczącą Apika. Z jego inieyatywy zarządzono 
natychmiastową rew izję u Apika. a on sam za 
prowadził komisarza policyi, Husni’ego ta ją , do 
pokoju na trzueiem piętrze, nacisnął na ukrytą 
sprężynę i otworzył drzwi, prowadzące do skry­
tki. Tutaj znaleziono całe paczki listów od a r­
meńskiego komitetu rewolucyjnego, nową k o- 
r o n ę  a r m e ń s k ą ,  oraz fotografie, przedsta­
wiające Apika w wymarzonym uniformie mini­
stra armeńskiego.

Ustawa turecka przepisuje za taką zbrodnię 
karę śmierci. Dwa. razy udało się nieszczęśli­
wemu milionerowi odroczyć wyrok. Nie przy­
jął obrońcy, którego przydzielił mu trybunał, 
lecz sam powołał dwóch najlepszych adwoka­
tów stolicy. Pewien aawokat turecki, któremu 
ofiarował za obronę 90 tysięcy złr., nie chciał 
przyjąć mandatu. Podczas rozprawy, wzbraniał 
się A pik usiąść na ławie oskarżonych i wysłu­
chał całego oskarżenia stojąc.

A pik przeszedł w zeszłym tygodniu na łono 
kościoła katolickiego, skutkiem czego patryar- 
cha katolików armeńskich msgr. Azo,rian rozpo­
czął kroki u rządu tureckiego w oBronie neo 
fity. Oskarżony milioner ofiarował sędziom za 
uwolnienie go od kary d w a  m i l i o n y  marek 
i oświadczył, iż w tym wypadku skreśli sumę 
prawie w tej samej wysokości, którą dłużne mu 
jest ministerstwo wojny. Ukarani 3 Apika nie 
podlega jednakże żadnej wątpliwości; wyrok o- 
stateczny miał dzisiaj zapaść.

Ten sam korespondent donosi, iż w ostatnich 
14 dniach wielki wezyr podał się 4 razy do 
dym isyi, której sułtan jednakże nie chciał 
przyjąć.

W ambasadzie angielskiej przyszło do niemi­
łego starcia między admirałem angielskim, 
Woods paszą, będącym w służbie tureckiej, a 
ambasadorem angielskim, Filipem Currie, który 
oświadczył mu, iż Anglik powinien się wsty- 

"dzić nosić mundur t a k i e g o  sułtana.

Sprawa pomnika Mickiewicza.

(Posiedzenie komitetu pomnika Mickiewicza, od­
byte w Krakowie dnia 11 października. lHith r.)

O becni: J .  E . S tan is ław  h r. B a d en i, przew o­
dn iczący ; Ju liu sz  K ossak , W . L. Ja w o rsk i, człon 
kow ie; T ad eu sz  S try jeń sk i, k onsu lem  techn iczny .

C złonkow ie K om ite tu : lir. R aczyńsk i 1 H. 
S ienk iew icz u sp raw ied liw ili sw ą nieobecność.

I. K om ite t p o stan aw ia  ogłosić rac h u n k i z fun ­
duszów  pom nika M ickiew icza. —  Ja k o  chw ilę 
obliczen ia p rzy jm u je  K om ite t dzień  1 lip ca  1896 
r. Z tą  chw ilą rac h u n k i p rzed staw ia ją  się, ja k  
następu je :

D o c h o d y :
1. W  r. 1885 zcen tra lizow ano  w k a ­

s ie  m ie jsk iej fundusze w w yso­
kości k a p i t a ł o w e j ... 104441-22

2. Od roku  1^&6 do 1 lip ca  1896 
p rzy b y ło :
a)  w  k a p ita le  (z dalszych  s k ła ­

d ek ) ...................................................  2 5 .6 7 -5 8
h)  w p r o c e n ta c h ................................  30067-94

Z łr . l(i027(i-74 
Z tego od p ad a  5 udzia łów  galic .

Z ak ład u  zastaw niczego  bez w artośc i 5 0 0 '—
D ochód Złr" i 59776  -74

W y d a t k i :
1. I. K o n k u rs  (n ag rody  D ykasa , Ce­

liń sk ieg o , B a r ą c z a ) .......................... 5 5 0 0 '—
?. P ro je k t M atejk i (W ynagrodzen ie

R y g ie ra  i G adom skiego) . . . 7 9 5 0 '—
3. 11. K o n k u rs  (n ag ro d y  G odebski,

R y g ier i G adom ski) . . . .  .j5500-—
4. Z ak u p n o  dz ie ł M ickiew icza, do­

kon an e  przez ś. p. Z y b lik iew icza  4914-95
5. P odróż R y g ie ra  do F lo re n c y i , 

k ilk a k ro tn e  podróże członków  
K om ite tu  na. posiedzenia do L w o­
w a, podróż k o n su len ta  tech n icz ­
nego do W łoch   .......................... 1050-—

6. P rz e ró b k a  gazu  (z pow odu fun ­
dam entów ) .............................................  2 9 '9 8

7. K oszta  k o n tra k tu  (honoraryum  
a d w o k a ta  i należy tpść sk arb o w a)
i nadzór te c h n ic z n y .......................... 2 6 6 8 '!  5

S. F o tografie  (m odeli, nagrodzonych  
n a  trzech  k o n k u rsac h  i o s ta tn ie ­
go w y k o n an ia ), a lbum y  dla Zura- 
buscha  i G u illa u m a , og łoszen ia, 
d r u k i , k o re sp o n d e n c je , te le g ra ­
m y, po rto rya , kosz ta  tran sp o rtu  
m odeli na dw a k o n k u rsy , kosz ta  
podróży ju ro rów , p row adzen ie  ra ­
chunków , a rk u sze  kuponow e, p lan  
sy tu a cy jn y , chodn ik  d rew n ian y , 
k oby lice , oszalow anie, g ra ty fika- 
cya robo tn ików , k a rto n  i inne  
w y d a tk i k an c e la ry jn e  od 1885
do 1895 r o k u ......................................  4 508 '60

9- W y p łaco n e  R yg ierow i w ed łu g  za­
w arte j um ow y przez p ie rw o tn y  
K om ite t śc iślejszy  . . . . . 8(5000'—

10. K a n ta ta  (3 n ag rody  za poem aty
i n ag ro d a  za m uzykę) . . . .  7 0 0 '—

11. C okół dodatkow y , ogrodzenie g ra ­
nitow e i pav im ento  . . 13989~95

W y d a tk i razem  Z lr . 1 3 2 8 ll" 6 3
Pozostaje zatem  do dy^pozycyi K om ite tu :

1. K a p ita ł, złożony na książeczk i 
K asy  O szczędności m iasta  K ra ­
kow a, a m ianow icie .

Ks. N r. 15G679 Z lr. 3018-98 
„ „ 49580  „ 25186-08

Z łr . 28205-06
Z sum y tej p o trą ­
cić n a leży  kw otę 
1239-95 z łr., n a le­
żącą się  k as ie  m iej­
sk ie j ..........................  1 2 39 '95
pozosta je  prze to  netto  . . Z łr . 26905-J1

2. Oprócz tego złożoną jest na ksią­
żeczce Kasy Oszczędności miasta 
Krakcwa Nr. 139632 i 110530 
kaucya, potrącona z rat, w ypła­
cana p. Rygierowi, będąca jego 
w łasnością, służąca jednak na 
zabezpieczenie praw Komitetu 
(wedle kontraktu) w wysokości 4661-78 

Razem Złr. 31626-89
II. Dalszy stosunek z p. Rygierem unormo­

wanym został umową zawartą dnia 26 marca 
1895 r. Istotne punkta tej umowy opiewają:

1) P. Rygier zobowiązuje się wykonać na
nowo w gipsie w kolosalnej wielkości figurę 
Mickiewicza i boczną grupę „Nauka" bez ża­
dnego wynagrodzen-a.

2) P. Rygier zobowiązuje się wykonane w
ten sposób figury przesłać do Krakowa, poddać 
je ocenie komisyi artystycznej, powołanej przez 
komitet i uskutecznić w nich wszelkie zmiany, 
jakich komisya ta od niego zażąda.

-3) - P. Rygier zobowiązuje się czuwać nad
odlaniem figur w bronzie i wogóle przedsię­
wziąć wszystko, czego potrzeba, by odlew na­
stąpił prawidłowo.

4) Po dostarczeniu figur w gipsie, p Rygier 
.otrzyma z wstrzymanych obecnie rat kwotę 
9.000 złr., po ustawieniu na pomniku figur 
tycń odlanj-ch już w bronzie kaucyę 5 procent, 
a w rok potem kwotę 5.000 złr.

5) Koszta transportu figur gipsowych z Rzy­
mu do Krakowa i stąd do odlewami, koszta 
transportu figur odlanych w bronzie z odlewar- 
ni do Krakowa, koszta odlania w bronzie i u 
stawienia na pomniku, ponosi komitet.

Transport oznacza także i opakowanie.
W ynika z tego przeto, ze figura Mickiewicza 

i boczna grupa „Nauka", przez p. Rygiera zro­
bione i obecnie na Rynku krakowskim się znaj­
dujące, są własnością funduszu Mickiewicza, że 
p. Rygier wykonać ma tę figurę i tę boczną 
grupę zupełnie na nowo, deeyzya zaś co do 
kwestyi, gdzie już zrobiona figura Mickiewicza 
i gdzie już zrobiona boczna grupa „Nauka", 
obecnie na Rynku się znajdujące, zostaną pó 
żniej po zastąpieniu ich przez nowe figury u- 
mieszczone, jeszcze nie zapadła.

Obecny stan robót przedstawia się wedle te 
legramu p. Rjrgiera z daty: Rzym 9 paździer­
nika b. r.:

„Futrier modi-lą fini. 4 mois fusion en bronse. 
Septcmhre iiiauguration infailliblcmcnb liygicr". 

.{■-„Model będzie ukończony w lutym, odlanie 
w bronzie trwać będzie 4 miesiące, inaugura 
cya niechybnie we wrześniu").

Wobec tego stanu rzeczy postanowił komitet 
przyjąć do wiadomości zobowiązanie p. Rygiera 
do wykonania robót w powyższym terminie 
i postanowił wysłać do Rzymu delegata, któ­
ryby zbadał na miejscu stan robót, złożył ko­
mitetowi o tern sprawozdanie i zapewnił dla 
komitetu miesięczne sprawozdania o stanie ro­
bót od trzeciej osoby. Sprawozdania te ogłaszać 
będzie komitet co miesiąc w dziennikach.

Stanisław Badeni 
Juliusz Kossak W . L. Jaworski

Tadeusz Stryjeński 
konsulert techniczny.

Współczesne powieścioplsarstwo w Anglii.
Czy wiecie, ile corocznie wychodzi w Anglii ro ­

mansów ? Od 8 0 0 — 1000, ja k  zapewnia Filip Arn 
stein w ciekawem swojem studyum o piśmiennictwie 
angielskiem. K rytycy i sprawozdawcy z ruchu li­
terackiego, którzy z obowiązku zapoznać s;ę muszą 
z każdą, pojawiającą się r.a półkach księgarskich 
nowością książkową, cllyl>a poprzestawać muszą na 
obejrzeniu okładki i przejrzeniu treści rozd/.iałów, 
zważywszy', iż każdy romans angielski nakreślony 

je s t conajmniej w trzech tomach, że liczba stronic 
każdego tomu zawsze praw ie przechodzi 400 , że 
wreszcie romanse angielskie drukowane są pismem 
tak  ścisłem, jakby p rzysłow ie: „czas, to pieniądz", 
wydawcy angielscy chcieli zamienić n a : „papier, to 
pieniądz".

Co prawda, większość romansów angielskich, 
zwłaszcza wychodzących z pod piór kobiecych, pi­
sana je s t w ten sposób, jak b y  rachowała na czyta 
nie pospieszne, pobieżne i —  pobłażliwe. Czytel­
nik, przyzwyczajony do długości dyalogów, których 
ckliwość nieraz je st cechą zasadniczą, co chwila 
skacze przez kilka kartek , tu  przeczyta stronicę, 
tam pół stronicy, wreszeie w 3— 4 godzin dobiega 
końca, gdzie Numa obowiązkowo wychodzi za Pom ■ 
pdiusza. Inaczej nie m ógłby sobie dać rady z pro- 
dukcyą powieściową, obliczoną na tysiące tomów. 
W ten sposób większość czytelników obchodzi się 
z pierwszorzędnemi siłami romansopisarskiemi swego 
kraju , cieszącemi się sławrą nietylko wszeehangiel 
ską, a l£ v i wszechświatową, ja k  Pbilipps, p a n ie : 
Hungerford, Forester, F lorencya M arryat, miss 5 ba 
ckeray, miss Braddon i t. p.

Nie wszystkie jednak romanse, wychodzące w An­
glii , są b ib u łą , zadrukowaną dyalognmi Numy 
z Pompiliuszem. N iektóre zwracają na siebie u w a­
gę wartością nietylko księgarską, ale i literacką, 
te jednak  nie liczą się na tysiące, ani na setki, 
jeno na jednostki. Najstarszym  pisarzem w Anglii, 
tworzącym tego rodzaju ntwory w artościow e, je s t 
W alter Besant, prezes stowarzyszenia autorów (So- 
edety o f Aut-hors) i redaktor główny dziennika, 
poświęconego obronie interesów pracowników na 
niwie literackiej p. t. The Author. Pierwszy de­
b iu t tego pisarza sięga 1871 r., w którym  praco 
w ał i tw orzył razem z Johnem Rice. Po śmierci 
swego współpracownika Besant zaczął pisywać na 
własną rękę. Sposobem tworzenia i stylem Besant 
przypomina nieco Dickensa, któremu jednak nie 
dorównywa ani w „The Clfildren of Gebeon" (Dzie­
ci G ebeona$ |an i w „K atliarine Regina". W  rom an­
sach swych stawia sobie bardzo często jak iś cel 
praktyczny. T ak n. p. w romansie p. t. „Ali sorts 
i<f Conditions and men" w tak żywych barwach 
przedstaw ił potrzeby najuboższych warstw  ludno­
ści, iż książkę te można śmiało nazwać pierwszą 
cegłą gmachu „P ałacu ludowego", zbudowanego 
prawie z inieyatywy Bcsanta.

Uczniem Besanta, notabene uczniem, k tóry  p rze­
wyższył mistrza, je s t Jerzy Gissing, większy rea li­
sta, mniejszy optym ista, zwolennik akeyj dram aty­
cznych i sensacyjnych rozwiązań. Najlepszym utwo­
rem tego pisarza je s t „Dem os", oraz „Emancypo 
w ani", gdzie pisarz maluje barwnie przeszkody, 
stawiane umysłom postępowym przez purytanizm,

który , pomimo znanej całemu światu swej hypo- 
kryzyi, cieszy się dotychczas w Anglii wpływem 
bardze wielkim.

Besant i Gissing mają powodzenie, ale dorówny- 
wające zaledwie jednej czwartej powodzenia pani 
Humphry W ard, autorki „R oberta E lsm ere", D a ­
wida G rieve“ i „M arcelli". T rzy te  romanse (pierw­
szy pow stał w r. 1888) przyniosły tylko 100.000 
funtów szterlingów autorce, wnuczce Tomasza A r­
nolda, jednego z najznakomitszych mężów angiel­
skich, którego dzieła historyczne, religijne i peda­
gogiczne miały potężny wpływ na etykę i p rzeko­
nania filozoficzne pokolenia współczesnego. W szyscy 
zresztą starsi członkowie rodziny pani W ard p ra­
cowali um ysłow o: wuj Maciej Arnold b y ł k ry ty ­
kiem bardzo cenionym i poetą lubionym, ojciec 
powieściopisarki angielskiej je s t profesorem uniw er­
sytetu w Dublinie, mąż zaś zajmuje katedrę w u 
niwersytecie w Oksfordzie, gdzie od r. 1880 paui 
W ard przebywa w sferze arystokratycznej i nau­
kowej.

Romanse pani W ard oparte są przeważnie na 
doktrynach społecznych, które au torka sta ra  się 
przedstawić przez pryzm at swego widzenia. W „Ro­
bercie Elsm erze" rom ansopisarka angielska szuka 
rozwiązania kw estyi zgody w iary z wiedzą. „Dawid 
Grieve" przedstawia walkę o istnienie dwóch s ie ­
rot, rzuconych w wir pokus doświadczeń życia. 
„M arcella" je s t obrazem szerokim z życia warstw 
najuboższych, zwłaszcza ludności wiejskiej.

W pływ  pani Ward je st bardzo wielki, k ry tyk  
jednak literacki żałować musi, iż autorka tej mia­
ry  i tego talentu zbyt często zapomina o artyzmie 
dla doktryn m aterialnych. Obniża to wartość dzieł, 
w których opowiadanie, malowanie tła , obserwa- 
cya, rysunek charakterów  je st bardzo subtelny i 
oryginalny. N iekiedy pani H um phry W ard zapomi 
na o swoich przekonaniach społecznych, o tenden- 
cyi i tworzy rzeczy wprost śliczne, jak  n. p. tom 
ostatni „Bessie C ostrell", zawierający prostą, ale 
wzruszającą historyę życia wiejskiego.

Jak  przedstawia się kobieta współczesna w n a j­
nowszym romansie angielskim ? W „R obert Elsme­
re"  pani Humphry W ard po raz pierwszy usiłowa 
ła  nakreślić prawdziwą, nie nacechowaną sentymen­
talizmem i „dążeniami do Pompiliusza" sylwetkę 
takiej kooiety. Sylw etka je s t udatna, autorka tedy 
„R obert Elsm ere" znalazła wielu naśladowców, a 
przedewszystkiem wspomnieć należy o Sai-ze Grand, 
k tórej „The IIeavcntly Tw ints" (Bliźnięta niebie­
skie) sprawiły wrażenie. Gdy W alter Besant w 
„T he R erolt of Man" (Bunt mężczyzn) i Justyn 
Mac Cartliy w „Donna Quixote" widzą ideał k o ­
biety przy ognisku domowem, Sara Grand w „Our 
nianytold naturę" (Nasza natura skomplikowana) 
rozszerza działalność kobiety, domaga się emancy- 
pacyi i przeprowadza nawet paradoksy, dzięki u- 
miejętnemu użyciu efektów powieściowych i wdzię­
kowi swojego stylu.

Zwolennicy piękna w literaturze znajdują moc 
wrażeń estetycznych w dziełach Roberta Ludwika 
Sterensona, zm arłego w dniu 3 grudnia 1894 r. 
na wyspach samoańskieb w 44 roku życia. W  33 
roku życia w ydał ten romansopisarz pierwsze swo­
je  dzieło „T reasure Island" (W yspa ze skarbem), 
które odrazu zapewniło mu stanowisko w świecie 
literackim . Następnie ukazały się kolejno tegoż p i­
sarza „D oktor Jeky lle t" , gdzie autór rozw ażał o- 
kultystyczne zagadnienie dwoistej natury ludzkiej, 
„K indnapped" (Kradzież dziecka) i „O atricna", dwa 
opowiadania historyczne, których b o h ater, Alan 
Bruck, jest naturą rycerską, sentym entalną, szla­
chetną, w ierną owej miłości aż do śmierci. Arey 
dziełem Stevensona je st „M istrz z Ballantra’ą " , w 
którym  dwaj bracia walczą z sobą o lepsze w nie­
nawiści. Stevenson śmiało może byc^auważany za 
odnowiciela romansu historycznego i fantastycznego, 
za epigona W alter Scotta i za stworzyciela szkoły, 
która w Anglii współczesnej dała dużo wrażeń 
estetycznych.

Do najwięcej znanych uczniów mistrza tej szko­
ły  należy Rider llaggard , urodzony w r. 1856, 
wsławiony w młodym wieku przez „Kopalnie kró 
la Salomona" i „Allan Q uaterm ain". Rzecz tyeh 
romansów dzieje się w Afryce, autor zaś szczodrą 
ręką roztacza przed czytelnikiem obrazy cywiliza- 
cyi pierwotnej, świat skarbów, strzeżonych przez 
czarodziejów, krajobrazy przyrody podzwrotnikowej, 
wśród której toczą się walki homeryczne, przygody 
nadzwyczajne i olbrzymie zwycięstwa, zawsze odno­
szone przez Anglików. Po Rider Haggarze w dzie­
dzinie powieści historycznej wymienić należy Slior- 
tliouseh , którego „John Inglesant" zawiera kartki 
bardzo piękne, zwłaszcza gdy au tor opowiada dzie­
je  wielkiej rewolucyi angielskiej z r. 1G40. I Ba- 
ring Gould zyskał sobie poważne uznanie swemi 
„M akalah" oraz „U ritli “-^'powieściam i osnutemi na 
wydarzeniach z czasów panowania Jakóba II i po 
wstania w Montmouth. Wymienimy jeszcze Conan 
Doyle’a, znanego od r. 1890 z „Micah C iarkę" i 
„Białego tow arzystw a", epizodów z epoki wojny 
stuletniej pomiędzy Anglią a F ra n c y ą ; pisarz ten 
następnie zwrócił na siebie uwagę powszechną ro 
mnnsem kryminalnym, którego bohater, Sherock Hol­
mes, s ta ł się postacią legendową, jako wzór zimnej 
krwi, roztropności i odwagi. W  rodzaju history­
cznym tworzy także dzieła w ybitne .Stanley Wey- 
man, czerpiący tem aty do swoich powieści przewa­
żnie z dziejów Francyi. „Dom wilka" tego pisarza 
osnuty je s t na wydarzeniach przed i po nocy św. 
Bartłom ieja, „Pam iętniki ministra francuskiego" zaś 
na faktach z czasów panowania H enryka IV. Trzej 
pisarze szkoccy : B arrie , Maclaven i C rockett, w re­
szcie W alter P a te r dają w powieściach obrazy hi­
storyczne, zwłaszcza ten ostatni „Maryuszem epiku­
rejczykiem "J dobrze przysłużył się literaturze an­
gielskiej.

Spadkobiercy duchowi W alter Scotta mają za 
współzawodników naśladowców Bulwera i Disrae 
liego. Najpopularniejszy z tych powieściopisarzy 
high-life' u je s t Hamilton A ide, syn dyplomaty 
greckiego. Z pod pióra tego pisarza wyszły : „R i­
ta " , „Penruddock", „Poeta" i „Pokój", gdzie ary- 
stokracya i plutokracya Anglii i Am eryki odtwa­
rzana je st rysami śmiałemi. W ielu zwolenników 
mają także Justyn Mac Certliy i Jerzy Meredith.

Przeciwstawieniem malarzy życia high-lifc u są 
malarze życia ludowego, na których czele stoi T o­
masz Hardy, spadkobierca talentu  i sław y Jerzego 
Eliota, oraz Hall Caine, malarz obyczajów wy^py 
Man, gdzie urodził się w r. 1853. Jeden tylko 
romans tego ©statniego pisarza, „Kościół ofiarny", 
osnuty je s t na życiu żydów marokańskich.

Pobieżny ten przegląd powieściopisarstwa angiel­
skiego ostatniej doby nie byłby kom pletny, gdy­
byśmy nie wspomnieli o Rudyard K ipling’u, zwanym 
„Dickensem angloindyjskim ". Syn urzędnika w Bom­

baju, gdzie się urodził, pisarz ten w 31 roku ży­
cia ma już tuzin tomów w swoim dorobku litera­
ckim. W szystkie jego dzieła mają za tło  Indye 
Wschodnie. Obok epopei zwierzęcej „Księgi dżun­
g li" , odznaczają się wielkiemi zaletami pióra m alo­
widła koszarowe w „T hree soldiers". (Trzej żoł­
nierze).

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  17 października.
Z Akademii umiejętności. W ydział historyczno- 

fiiozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po­
niedziałek 19 b. m. o godz. 6 wieczorem. Porzą­
dek obrad : P rof dr. W ładysław  A braham : „O ma- 
teryałach archiwum watykańskiego do historyi pol­
skiej średniowiecznej". Dr. Antoni Prochaska: „Do 
dziejów TTnii: N a soborze w K onsianeyi". T e n ż e : 
„W  czasach husyckich". Poozem odbędzie się po­
siedzenie ściślejsze.

Wiadomości osobiste. W iceprezydent Rady szkol­
nej krajowej d r Bobrzyński wczoraj po południu 
przybył ze Lwowa do Krakowa.

Arcyksiężna Stefania przyjeżdża do Łańcuta 
w odwiedziny do br. Romanów P o tock ich , gdzie 
zabawi 5 dni. Na cześć gościa urządzają hr. P o­
toccy szereg zabaw i polowania.

Bezpłatiie wykłady. Staraniem zarządu III K oła 
towarzystwa „Szkoły ludowej"-w  am fiteatrze N ow o­
dworskim (gimn. św. Anny) odbywać się będą co 
niedziela o godz. 3 popoł. bezpłatne w ykłady. 
I sza serya w ykładów obejmie w 6 ciu odczytach 
z demonstracyami „Najważniejsze wiadomości zfizyo- 
logii ustroju ludzkiego". I. 25 października. „O 
czynnościach i potrzebach ustroju ludzkiego wogóle". 
Stosunek nstroju do św iata zewnętrznego, praca i 
siły nstroju, źródła tych sił i sposób ich podtrzy­
mywania. II. 1 listopada. „O czynnościach odżyw­
czych ustro ju". Głód i pragnienie, przemiany, k tó­
rym ulegają pokarmy, soki odżywcze i mechanizm 
ruchu tychże. III. 8 listopada „Dalszy ciąg fizyo- 
logii czynności odżywczych". Oddechanie płuc, skó­
ra  i tkanek , wydalenie części bezużytecznych z u- 
strojn. IV. 15 listopada. „O czynnościach aparatu  
ruchowego i układu nerwowego". Mechanizm apa­
ratu  ruchowego, budowa i podział uk ładu  nerw o­
wego, czynności mózgu, rdzenia i nerwów, gimna­
styka mięśni i nerwów. V 22 listopada „Słuch i 
m ow a; dotyK, smak i powonienie". V h 29 listo­
pada. „Fizyologia i hygiena w zroku". W ykładać 
będzie dr. Józef ZaMeto wski, asystent przy k a te ­
drze fizyologii Uniw. Jag.

W e czwartki o godzinie 7-mej wieczorem odby­
wać się będą pogadanki na tem at odczytu w ygło­
szonego w niedzielę, a to w celu wyjaśnienia w ąt­
pliwości, mogących się słuchaczom nastręczyć, oraz 
w celu dokładniejszego utrw alenia wiadomości na 
odczycie usłyszanych. 1-sza pogadanka odbędzie się 
dnia 29 października. Pogadanki prowadzić będzie 
również dr. Józef Zanietowski. W stęp na odczyty 
niedzielne bezpłatny, na pogadanki czwartkowe bi­
let pujedynczy 5 et., bilet na 6 pogadanek 20 ct.

'I I  ga,. serya obejmie następujące wykłady I. „ P ra ­
wa obyw atelskie". II. „Rada państw a". III. „Spra­
wy wspólne". IV. „T rybunały  praw a publicznego", 
V. „Sejm galicyjski". VI. „S ta tu t miasta K rakow a". 
W ykładać będzie dr. Lesław  Boroński. III J a  se­
rya  obejmie 6 wykładów z historyi naturalnej, 
IV-ta serya 6 wykładów z historyi polskiej. M ło­
dzież niżej la t 14 niema wstępu na w ykłady.

t  Marceli ZboiAski. Ze Lwowa otrzymaliśmy 
dziś telegraficzną wiadomość o zgonie ś. p. Marce­
lego Zboińskiego, utalentowanego arty sty  scen pol­
skich , w ostatnich czasach pracującego w teatrze 
krakowskim. Bliższe szczegóły o działalności zmar­
łego artysty  zamieścimy w następnym numerze.

Zmarli. W Poznanin zm arł otaczany powszeehnem 
poważaniem kupiec tam tejszy Cyryl A d a m s k i ,  oby­
watel zasłużony w życiu publicznem.

W sprawie pospolitego ruszenia ogłasza magi­
s tra t m. K rakow a, iż obowiązani do słnżby w po- 
spolitem ruszeniu mają się zgłosić dla kontroli oso­
biście w dniach 26 do 30 b. m. w wydziale \  m a­
gistratu  w godzinach od 9— 2 po południu. K toby 
tego obowiązku spełnić nie mógł w fym term inie, 
może się zgłosić w dniu 9 Listopada.

Przedstawienie składane zapowiedziane na po­
niedziałek na dochód ś. p. Marcelego Zboińskiego, 
odbędzie się z tym samym programem na rzecz 
rodziny, pozostałej po zmarłym pracowniku sceuy. 
Koledzy artyści w piśmie, nadesłanem do naszej 
redakcyi, upraszają za naszem pośrednictwem pu­
bliczność krakow ską, aby jak  najliczniejszero p rz y ­
byciem zechciała poprzeć piękny cel niesienia ma- 
teryalnej pomocy osieroconej rodzinie.

Z teatru. Powodzenie, jak ie  zyskała na scenie 
naszej wyborna komedya Szutkiewicza „Popyeha- 
d ło" , skłoniło  dyrekcyę do zmiany program u ju ­
trzejszego przedstawienia. Zamiast „P rzeora Pauli­
nów" danem będzie po raz piąty „Popychadło", 
które czterokrotnie zapełniło te a tr  doszczętnie. Do 
tego powodzenia przyczynia się nietylko sama sztu­
ka, ale i wyborna g ra  naszych artystów , a szcze­
gólniej pp. Śliwickiego, Romana i p. Trapszówny.

Z Towarzystwa muzycznego. Powszechne za­
interesowanie budzi wieczór M endelssohna, na któ­
rym wykonaną będzie piękna Symphonia A dur, 
zwana włoską, tudzież Koncert skrzypcowy E moll, 
k tóry  odegra znana zaszczytnie z przeszłorocznych 
występów w Towarzystwie m utycznem , wiolinistka 
panna Zofia Sułkowska. Prof. Marsu odśpiewa dwie 
arye z oratoryum  „P aulus", a chór mięszany wy­
jątek z wielkiego dzieła p. t. „W nlpurgisnach". 
Bilety nabywać można w kancelaryi Tow arzystwa 
muzycznego (Plac Szczepański 1. 3) w godzinach od 
12— 1 w południe i od 5 — 6 w ieczorem , tudzież 
w dzień koncertu (poniedziałek, sala „Sokoła") przy 
wejściu na salę.

W „Pracy", Stowarzyszeniu młodzieży rękodziel­
niczej (Karm elicka 1. 48) danem będzie ju tro  w 
niedzielę przedstawienie am atorskie. P ro g ram : „Ra- 
p tus", komedya w 1-akcie przez J K.; „Pachciarz", 
monolog; „Fedko w kłopocie"; „K arpiel K apusta", 
w yjątek z „W igilii św. A ndrzeja"; zakończy „D uet 
agentów ", w yjątek z „Testam entu czarodziejskiego". 
Początek o godz, 5 po południu. Między panzami 
przygrywać będzie orkiestra „Harm onii".

Wiec ludowy, zwołany przez stronnictwo ludo­
we, odbył się onegdaj w W i e l i c z c e  w sali 
teatralnej, przy niezbyt licznym udziale nczestni 
ków. Oprócz włościan, przybyło na wiec także 
kilku księży, spory zastęp miejscowej „inteligencyi", 
nadto zauważono także obecność posła sejmowego, 
p. Karola C z e c z a. Obrady zagaił włościanin Ma-
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ciej S z a r e k  z Brzegów^ przewodniczył adwokat 
D z i e w o ń s k i .  Jako referent w ystąpił p. S t a- 
p i ń s k i  ze Lwowa i omawiał ustawy zasadnicze, 
tłómacząc ich znaczenie. W łościanin S ł o w i k  po­
ruszy ł sprawę wyborów do R ad / powiatowej. Nad 
tym tematem rozwinęła się dość ożywiona dysku- 
sya. O doniosłości wyborów do Rady państwa prze­
m awiał pos. W ó j c i k .  Pos. C z e c z  wyjaśniał 
swoje stanowisko w Sejmie w sprawie ustawy dro­
gowej, zapewniając, „że ma dla ludu jak  najlepsze 
chęciu. K sięża/ zapisani do głosu, zrzekli się go i 
wyszli ze s rli po odpowiedzi p. Stapińskiego na 
wywody p. Czecza.

Ogłoszenie krajowej dyrekcyi skarbu. M inister­
stwo skarbu zarządziło, iż monety srebrne po 1 z łi. 
tak austryackiego jakoteż i węgierskiego stempia, 
które jako przedziurawione lub umniejszone w wa­
dze od przyjęcia przy zapłatach są wyłączone — 
nie mają b£ć i nadal przez kasy państwowe od 
stron przy zapłatach przyjmowane, lecz po złoże­
niu innej do przyjęcia zdatnej monety mają być 
zwracane po poprzedniem oznaczeniu ich przez nad- 
cięcie jako niezdatnych do obiegu. Dalej postano­
wiło ministerstwo skarbu, iż główny urząd menni 
czy w Wiedniu, urzędy probiercze, k tóre fungują 
jako urzędy wymiany złota i srebra, a w końcu 
kasy, które fungują jako  kasy wymiany, mogą na 
żądanie stron w ciągu rokn, licząc od dnia ogło­
szenia, przyjmować do wymiany rzeczone monety 
w dowolnej ilości wedle wagi bru tto  i w cenie 60 
złr. za 1 kig. wagi kruszcu. Podając to do po­
wszechnej wiadomości zauważa się, iż jako kasy 
wymiany fnngują w Galicyi główna kasa krajowa 
we Lwowie i filialna kasa krajow a w Krakowie. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza:
Stacya K łaj , leżąca na linii Kraków-Lwów, która 
dotychcz.s była urządzona dla ruchu osobowego, 
pakunkowego i ograniczonego ruchu towarowego, 
zostanie o tw artą z dniem 1 listopada b. r. dla ru ­
chu ogólnego.

Przystanek Nowy Sącz m iasto , leżący na liuii 
Zwardoń Nowy Sącz, który dotychczas b y ł urządzo­
ny tylko dla ruchu osobowego i pakunkowego, bę­
dzie otw arty z dniem 1 listopada 1S96 także dla 
rnenu przesyłek pośpiesznych, z tern ograniczeniem, 
że tylko sz tu k i, nie przekraczające 50 kg. wagi, 
do ekspedycyi dopuszczane będą.

Sprawozdanie iiarządu T Macierzy szkolneju dla 
Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 września do 
1 października 1896 r.: W miesiącu wrześniu w pły­
nęło do k a s / Tow arzystwa 1534 złr. 79 ct. W y­
datki zaś wynosiły 1238 złr. 75 ct. Cały fundusz 
na utrzym anie gimnazyum polski*, gu w Cieszynie 
wynosi obecnie (papiery wliczone według wartości 
nominalnej) 103.849 złr. 3 1 J/2 ct. Fnndusz stypen- 
dyjny ala biednych uczniów gimnazynm polskiego 
wynosi 8164 złr. 20 ct.

W Cieszynie d n ia  10 października 1896
Ks. Monsignore Swiezy, przewodniczący. Ks. 

Józef Londzin, sekretarz.
Dom pracy we Lwowie Ze składek publicznych, 

zebranych za inieyatywą ks. Leonowej Sapieżyny, 
pow stał we Lwowie w r. 1883 przy ul. św. Zofii 
dom pracy Tow arzystwa miłosierdzia pod godłem 
„Opatrzność". Gdy z biegiem la t zakład rozwinął 
się pomyślnie, sprzedano dawny budynek m agistra­
towi na koszary i wybudowano nowy przy ulicy 
św. P iotra pod 1. 39 kosztem około 45 .000  złr. 
wedle planów radcy nam iestnictwa Hawryszkiewicza 
na gruncie 3 l/g morgowym z sadem i ogródkiem 
warzywnym. Poświęcenie tego nowego domu odbyło 
się onegdaj po południu w obecności prezesowej 
Tow. ks. K onstancji z Zamojskich Sanguszkowej, 
żony prezydenta ministrów M aryi hr. Badeniowej, 
k tóra, będąc do niedawna prezesową Towarzystwa, 
rozpoczęła budowę, prezy denta miasta dr. Małachow­
skiego, całego wydziału Tow. i wielu innych osób 
Dom, położony w zacisznej uliczce niedaleko cmen­
tarza, je s t piętrową budowlą z su terenam i, o po­
wierzchni 650 m tr. kwadr. Facyata skromna, bez 
ozdób, wyłożona cegłami o dwóch kolorach, całość 
przedstawia się jednak bardzo sympatycznie w o 
bramowaniu zieleni. W ewnątrz demn znajdują się 
gospodarcze nbikacye, pracownie i syp ia ln ie : na 
dole dla mężczyzn, na górze dla kubiet, kapliczka, 
mieszkania zakonnic i kancelarya. W szystkie sale 
są przestrone, pełne św iatła i powietrza. Zakład 
je s t obliczony na 110 prebendaryuszów. W 16 sa 
lach mieszczą się sypialnie doskonale wentylowane, 
po 8 łóżek w Każdej sali. Ubodzy, których jest 
obecnie 80, nie spędzają czasu bezczynnie : pracują w 
w arstatach stosownie do nzdoluienia. W obrębie za­
kładu znajduje się pracownia woreczków papiero­
wych, suszarnia, pralnia, prasowaluia, stolarnia, 
kobiety szyją, wykonnją robótki szydełkowe i t. d. 
Utrzymanie prebendaryuszów je st skromne, ale wy 
starczające. Rano dostają kawę, w południe rosół, 
mięso, kaszę i chleb, wieczorem kluski lub kawę. 
A ktu poświęcenia dokonał ks. biskup W eber. Imie 
niem wydziału tow. przem awiał dr. S tella Sawicki, 
podnosząc zasługi ks. Leonowej Sapieżyny, p. Ale- 
ksandryny Zaleskiej, hr. Maryi Badeniowej i ks. 
Sanguszkowej i zwracając się z podziękowaniem do 
miasta, które zasila zakład sta łą  subwencyą roczną 
w kwocie 1200 złr., do kasy oszczędności i wszyst­
kich doDrodziejów. Prezydent .dr. M ałachowjki dzię 
kow ał wydziałowi za to, iż u ła tw ia miastu ocierać 
łzy nędzarzy i p rzyrzek ł dalszą pomoc zakładowi.

Dary. Baronowa K lara Hirsch udzieliła w osta­
tnich dn iach , jak  donosi N. Fr. Presse, nauczy­
cielom w galicyjskich szkołach fundacyi br. Hirscha 
gratyfikacyi w sumie 40.000 złr. Nadto dała dla 
pogorzelców w Galicyi bez różnicy wyznania, a mia­
nowicie : dla Delatyna 5 .000 złr., dla Podwoło- 
czysk 2.532 z łr,, dla Wielopola Skrzyńskiego 1.100 
z łr., dla Uścia Zielonego 8.500 złr. W reszcie na 
rzecz stowarzyszeń dla zwalczania antisemityzmn 
ofiarowała kwotę 1.000 złr. Znaczne też sumy zło 
ży ła na nowe budynki dla szkół fundacyi br, Hir- 
suha.

Zamach na profesora. W W iednin przed sądem 
przysięgłych toczyła się w tych dniach rozprawa 
przeciw słuchaczowi w eterynaryi Janowi Korisoie, 
który dopuścił się zamachu na życie swego pro 
fesora Hugona Schindelki. Z przeprowadzonego 
śledztwa wynika, ze K orista 13 lipca zdawał e- 
gzamin, ale pad ł z dwóch przedmiotów. Kiedy się 
dowiedział o wyniku egzaminu od profesora Schin 
delki, opanowała go, na myśl o tem, że utraci 
prawo służby jednorocznej i będzie musiał jeszcze 
przez rok w Wiedniu się utrzym ywać, taka roz 
pacz, że pow stała w nim myśl zemsty na profeso­
rze. Chociaż plan morderczy nie dojrzał jeszcze zu 
pełnie w jego głowie, K orista kupił sobie rewol 
wer i naboje. Po parn dniach oczekiwań na swoją 
* fi lrę d >wnał zamachu i trafił profesora w krzyże

kula wszakże ześlizgnęła się po łopatce i nieuszko- 
dziła żadnego z głównych organów. Z toku docho­
dzeń okazało się, iż nie m iał on zamiaru zabić 
profesora, lecz chciał tylko wywrzeć zemstę. Ko­
rista  skazany został na S miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Pojedynek. Z Budapesztu donoszą: Między do­
tychczasowym posłem do R„dy państwa, Gabryelem 
U gronem , a przemysłowcem Bertoldem Weissem 
odbył się wczoraj pojedynek na pistolety w kos",a 
racb honwedów. Obaj przeciwnicy wyszli cało. — 
Przyczyną pojedynku by ła ogłoszona przez Ugrona 
odezwa do Szeklerów, przez co Weiss uczuł się 
obrażonym.

0 teatrze poznańskim pod nową dyrekcyą
piszą: T ea tr  poznański pod nową dyrekcyą zapre­
zentował nam towarzystwo liczne i dobrane, a pod 
względem w ystawy i reżyseryi wzniósł się na wyż­
sze szczeble artyzm u. W spominałem w dawniejszych 
korespondencyach moich o licznych malkontentach, 
którzy z niedowierzaniem powitali rządy p. Ed­
munda Rygera lecz zdolny i sumienny kierownik 
rozprószył już uprzedzenia i wytrwaniem zdobył 
sobie sym patyę całej publiczności, nie wyłączając 
sceptyków. W prawdzie międzj wybitnym talentem 
samego dyrektora a zdolnościami reszty tow arzy­
stw a je s t przestrzeń szeroka i nierówność ta  chwi­
lami ucznć się daje dotkliwie — wprawdzie trupa 
poznańbka składa się w pewnej części z sił mło­
dych i niewyrobionych, lecz, dzięki umiejętnemu 
kierownictwu, ensemble prezentuje się korzystnie, 
a początkujące talenty  dojrzeją szybko pod s ta ­
ranną opieką p. Rygera. Po przykrem  niedbalstwie 
i dyletantyzmie ubiegłych sezonów, publiczność, 
nęcona atmosferą prawdziwszej sztnki, uczęszcza 
tłum nie do teatru  i prawdopodobnem jest, że no­
wej dyrekcyi opłaci się przedsiębiorstwo nietylko 
pod moralnym, lecz i m aterialnym  względem. Do­
tychczas odegrano z wielkiem powodzeniem „Spra­
wę kobietu Bałuckiego i „Jadzię wdowę" Ruszkow­
skiego, a w najbliższym czasie ujrzymy podobno 
znakomity utwór Schnitzlera „M iłostki".

Plan polepszenia finansów w furcyi. Polit. 
Corresp. donosi z Konstantynopola, iż na ostatnich 
posiedzeniach Rady ministrów omawiano różne pla­
ny, mające na celu usunięcie przesilenia finansowe­
go. Najważniejszym z tych projektów  jest zapro­
wadzenie pogłównego w sumie 20 do 200 piastrów 
od każdego poddanego tu reck iego , skutkiem czego 
w płynęłoby do skarbu 2 "/2 miliona funtów ture 
ckich. P ro jek t ten przyjęto w zasadzie, lecz kwe- 
styą je st jeszcze, czy otrzym a on sankcyę sułtana.

Z Ameryki. W teatrze podnosi się kurtyna, a ze 
sceny padają strzały  między publiczność. Rozumie 
się, że powstaje straszliwa panika między widzami. 
Na przód sceny występuje reżyser i pow iada: 
„Prosimy szanownej publiczności uspokoić się i po­
zostać na swoich miejscacn — strzelamy jedynie 
do obecnych w teatrze recenzentów".

Układy z Bułgaryą o traktat nanalowo cłowy 
bliskie są ukończenia. Odpowiedź austro-węgier- 
ska na ostatnią notę bułgarską w tej sprawie, 
odeszła już do Sofii. Jest ona ostatnią odpowie­
dzią — tak, że jeżeli Bułgarya tego ultimatum 
nie przyjmie, układy będą zerwane. Austro-Wę- 
giy odrzucają stanuwczo żądanie bułgarskie, 
ażeby zawartą została konweneya weterynarska 
i żeby na tej podstawie dowóz bydła z Bułga- 
ryi do Austryi był dozwolony.

Na ten zaś punkt Bułgarya największy k ła ­
dła nacisk, t a k , że jest wątpliwem, czy inne 
koncesye, przez Austro-Węgry poczynione, skło­
nią rząd bułgarski do odstąpienia od powyższe­
go żądania. Pester Lloyd tw ierdzi, że wielkie 
trudności w układach z Bułgaryą powstały do 
piero w chw ili, gdy prąd rosyjski wziął w So­
fii górę — i że w gabinecie sofijskim nie brak 
takich, którzy pragną tego, aby układ z Austro 
Węgrami nie przyszedł do skutku.

Podziękowanie. Wydział Tow arzystwa im. Tad 
Kościuszki ma zaszczyt złożyć niniejszem najgoręt­
sze publiczne podziękowanie wszystkim biorącym 
udział w uroczystym wieczorze ku uczczeniu nie 
śm iertelnej pamięci Bohatera narodu naszego, a 
szczególnie paniom Stanisław ie Abfamowiczównie, 
Wandzie Zawistowskiej, pp. W itoldowi Matodze, S. 
Eberowi, członkom chóru akademickiego, ą przede 
wszystkiem p. dyrektorow i W iktorowi Barabaszowi 
za objęcie artystycznego kierunku w obchodzie na­
rodowym , oraz p. Leliwie za uświetnienie i godne 
zakończenie nroczystego wicuzorn pełną siły  i ognia 
deklamacyą.

Kraków, dnia 16 października 1896 r.
Shirlińslii Jan, prezes. Zwierzyński Jan, sekre­

tarz.

Z targów zbożowych. Kraków, 16 października. 
Płacono, za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 7*30 
do 8*10. Pszenica węgierska o d — •— d o — •— . 
Żyto od 6*30 do 7*— . Żyto węgierskie od— *— 
do — 1— . Jęczmień od 5*25 do 6*70. Owies 
z opłatą akcyzową od 6*— do 6*50. Grocn od 
7*— do 10*— . Tatarka od 7*— do 8*— . Proso 
od 5*— do 6*— . Fasola od 6*— do 12*— . Ja ­
gły  od 11*— ao 13-— . Siano od — *— do 2*80 
Słoma od — •— do 2*60 Koniczyna na paszę 
od — •— do 3*— . Ziemniaki za hektolitr od 
1*60 do 1 *80. Ja ja  za kopę od 1*20 do 1*50. 
Masło za garniec od 3-— do 3*50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 80*- 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 60 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — •— . W yka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ■— do — •—
Kukurudza od   do 6*— .R zepak  zimowy
od — •— do — •— . Rzepak ja ry  o d  do
— • —. Kapusta w głowach za kopę od — 60 
do 1*80. Mak od — •— do — •— .

Lwów, 16 października. Pszenica 6*80 do 7*25. 
/y to  5*75 do 6*— . Jęczmień browarny 6*— 
do 6*50. Jęczmień pastewny 4*75 do 5*50.
Owies 5' — do 5*75. Rzepak 9 50 do 9*75.
Groch 6*— do 8-— . W yka— •— do— •— . Na­
sienie lniane — •— do — *— . Nasienie konopne 
— — do — •— . Bób — •— do — •— . Bobik 4*— 
do 4*50. Hreczka — •— do — •— . Koniczyna 
czerwona galic. 40*— do 50-— . Szwedzka 35-— 
dc 40*— . Biała 35 — do 50*— . Tymotka — •—
do — •— . Anyż — •— do — •— . Kukurudza sta­
ra — •— do — •—. Kukurudza nowa — •— do 
— •— . Chmiel stary — •— do — *—. Chmiel no­
wy na termina 35*— do 45*— . Spirytus goto­
wy -  •— do — *— . Spirytus na termin — •— 
do — 1— . W aranty — •— do — •— .

Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim) 
W czasie od 14 b. m. do 16 b. m. przywieziono 
350.000 sztuk jaj i około 2500 kilogramów ma­
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 34- do 
36 jaj pierwszej jakości, lub od 37 do 38 jaj 
średniego gatunku, albo od 40 do 42 jaj prze­
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo­
gram masła śmietankowego od T20 złr. do 
1-35 złr., masła wiejskiego od złr. 1*10 do złr. 
1-20, zwykłego masła targowego od 95 ct. do 
105  złr.

Repnrtoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  18 października: „Popychadłou, 
komedya w 4 aktach a 5 obrazach J. Szutkiewi- 
cza (po raz piąty).

W p o n i e d z i a ł e k  19 października: „Roztrze 
pana", monolog, wygłosi p. Morska. „F ryceku, d ra ­
mat w 1 akcie Herm ana Sudermanna. „Szymon 
o ra to r11, m onolog, wygłosi p. Siemaszko. „T akie 
w szystkie11, komedya w 1 akcie K. Narsey. „Janko 
m uzykant11, monolog, wygłosi p. Popław ski. „Moja 
córeczka11, komedya w 1 akcie Labiche. (Na do­
chód rodziny ś. p. Marcelego Zboińskiego).

liaiomoóci i a t h v 5, literackie i a r ty stjm .
—  Historya zwyczajnego człowieka , powieść 

W aleryi M arrene, wyszła z druku w W arszawie.
—  Filozofia SZtuki, znakomite dz‘eło H. T aine’a 

w przekładzie Antoniego Sygietyńskiego, opatrzone 
przez tłómacza przypisami i skorow idzem , wyszła 
w oddzielnem w ydanin , należącem do cyklu „Bi­
blioteki najcelniejszych utworów litera tu ry  euro­
pejskiej11 Lewentala. Dzieło poprzedza życiorys 
Hipolita Taine a , napisany przez P iotra Chmie­
lowskiego.

Telegramy „Nowej Reformy"

Spoitrzełenla meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.),

Krai .ów, 17 października.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zreu. do 0) 715*4 tana 744 ‘0inna t 4 1*5

T em peratura 
w stopniach Celsinsza +  9", 8 4 -7  ,8 4 -1  £#9

K ierunek i moc w iatru 
( 0 =  cisza, 10 bnrza) E 1 SE 1 SW 1

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 92% 77 % 51%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poohm. 0 2 3

Dział ekonomiczny.
Kartel austryacko - węgierskich rafinerów cu­

kru postanowił z kontyngentu nowej kampanii 
przeznaczyć 20 procent na sprzedaż na paździer­
nik, listopad i grudzień, i udzielił cenę na 34*25 
loco Praga.

(Telegramy włamie ,Jf Reformy11).
Berlin, 17 października. Dzienniki omawiają 

wczorajsze wywody prasy angielskiej w chło­
dnym tonie. National Ztg  nazywa wywody Ti 
mesa ukrytemi konkurami miłosnemi. Niemcy 
spoglądają dzisiaj, również jak  dawniej, z całą 
stanowczością w przyszłość

Voss. Z tg  zaznacza, iż nie sprzeczność intere 
sów niemiecko-francuskich, lecz antagonizm an- 
gielsko-rosyjski opanował teraz położenie mię­
dzynarodowe. Rachunek kosztów braterstwa fran- 
cusko-rosyjskiegu przedłożony zostanie nie Niem­
com i nie trójprzymierzu, lecz A n g l i i .

Dzisiejsza Nation zamieszcza pismo Jamesa 
B r y c  e’go, b. ministra handlu w ostatnim ga­
binecie Rosebćryego, w którem tenże usiłuje 
p o z y s k a ć  d l a  A r m e ń c z y k ó w  o p i n i ę  
p u b l i c z n ą  N i e m i e c .

Ateny, 17 października. W J a n i c y  wypę 
dziła ludność grecka nauczycieli bułgarskich i 
zażądała założenia szkół greckich w stosunku 
do liczby mieszkańców, wśród których przewa­
ża żywioł grecki. Za przj kładem Janicy poszły 
dwie wsie sąsiednie. Administracya turecka wda 
ła  się jednakże w sprawę i aresztowała przy­
wódców tego ruchu.

Wali w S a l  o n i c e utworzył osobny oddział 
z żołnierzy i osiadłych tam Macedończyków, 
celem ścigania band powstańczych.

ską kaplicę przybyło pięciu rosyjskich ducho­
wnych i naczelnik Petersburga. Zaproszeni go­
ście zasiedli na trybunach. Gdy nadjechał po­
wóz carski, orkiestra 13 pułku huzarów i or­
kiestra kąpielowa zagrały rosyjski hymn naro­

dowy. Carstwo weszli do namiotu i wysłuchali 
jrzemowy, poczem, wśród śpiewów, rozpoczęła 
się ceremonia cerkiewna. ArcLirej P r o t o p o -  
p o w odczytał dokument fundacyjny, carstwo i 
książęta złożyli monety na kamieniu węgiel­
nym, a następnie car M i k o ł a j  trzema ude­
rzeniami młotka utwierdził pierwszy kamień. 
Cesarzowa Fryderykowa, cesarzowa Aleksandro­
wa, książęta i orszak wmurowali po carze je ­
szcze 15 kamieni, układając je w kształcie 
krzyża. Starszy burmistrz F e t t e n b o r n  dzię 
kował carstwu i książętom za przybycie, przy­
ją ł kaplicę pod swą opiekę i wzniósł okrzyk 
na cześć cara. Wśród okrzyków tłumu udali 
się następnie goście wraz z cesarzową Frydery 
kową, cesarzową Aleksandrą, książętami i świtą 
do zamku Friedrichshof.

Kronberg (Taunus), 17 października. W śnia­
daniu, wydanem na zamku Friedrichshof ku u 
czczeniu pary carskiej, wzięło udział 18 osob. 
Car M i k o ł a j  ukazał się w stroju cywilnym. 
Carstwo i przybyli z Darmstadtu książęta po­
wrócili po godzinie 4 osobnym pociągiem do 
Darmstadtu. Cesarzowa Fryderykowa odprowa­
dziła gości na dworzec. Car Mikołaj na pamiąt­
kę swego pobytu we Friedrichshof zasadził w 
parku olbrzymią wellingtonię, a carowa Aleksan 
dra cedr.

Przy przyjęciu na dworcu w Homburgu re 
prezentował eesarza Wilhelma generał Wittich, 
komendant 11 korpusu armii.

Wiesbaden, 17 października. Carstwo mają 
podobno przybyć w niedzielę przed południem 
o godz. 11 na nabożeństwo do tutejszej grec 
kiej kaplicy. Następnie odwiedzą carstwo w 
księcia Konstantyna i powrócą wieczorem do 
Dai mstadtu.

Paryż, 17 pażdzierniKa. C o r n u d e t ,  reda­
ktor dziennika Lanterne, oskarżył ministra spraw 
wewnętrznych , B a r t o u , że będąc ministrem 
sobót publicznych spekulował na obligacyach 
kolei żelaznej. Bartou posłał natychmiast swych 
świadków do Cornudeta. Zebrany sąd honorowy 
oświadczył jednogłośnie, że pogłoski, szerzone 
o Bartou, są zupełnie bezpodstawne i że honor 
Bartou jest niepokalany, jak  to się okazało 
z faktów, przedłużonych sądowi honorowemu.

Nimes, 17-go października. Zmowa górników 
w G r a n d  C o m b ę  została ukończona. Zakoń­
czenie strejku uchwaliło zebranie, które celem 
pośredniczenia zwołano do podprefektury w 
Alais.

Rzym, 17 października. Wczoraj o godzinie 
7 minut 15 rano dało się uczuć t r z ę s i e n i e  
z i e m i ,  trwające przez kilka minut. Zauważono 
je także w Porto Maurizio, Savonie i na peł- 
nem morzu.

Palermo, 17 października. Kasyer Ma r t i -  
n e z , który zb ieg ł, zabrawszy kasę zarządu 
miejskiego w Palermo, został wyśledzony i na 
zlecenie komisarza królewskiego w wiejskiej 
zagrodzie aresztowany. Ludzie, do których Mar- 
tinez się schronił, stawiali przez 6 godzin zbroj­
ny opór. Gdy Martineza do Palermo eskortowa­
no, wyszły naprzeciw tłumy lu d u , witając ra­
dośnie policyę, która dokonała aresztowania.

Konstantynopol, 17 października. Porta udzie­
liła żądane przez ambasadę austryacką odszko­
dowanie dla krewnych Z 1 a d k a , zastrzelonego 
przez rozbójników tureckich. Ambasada żądała 
ponownie, tytułem właściwej satysfakcyi, wyda 
lenia ze służby dwóch oficerów, którzy pośre­
dnio zawinili w tym wypadku.

Sofia, 17 października. Tutejszy dyplomaty­
czny agent francuski, który podczas carskiej wi­
zyty wezwany był do Paryża, powrócił już wczo­
raj wieczór do Sofii i w imieniu nieobecnego 
księcia powitany został na dworcu przez urzę 
dników dworskich.

m rk. W ęgierska renta koronowa 99 70 m rk 
Austryaekie banknoty 169*85 mrk. Akcye Lole 
wowsko - czerniowieckiej — *— mrk. R a b i e  

217*15 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — *— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego — *— mrk.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 17 października. Komisya prawnicza 

Izby poselskiej przyjęła uchwałę Izby panów 
o ustanowieniu i i d e i k o m i s u  r o d z i n y  k s i ą  
ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  9 głosami przeciw gło­
som Pacaka, Vaszaty’ego i Nitschego.

Berlin. 17 października. Według doniesienia 
Norda. Allg. Ztg. przedłożył kanclerz państwa 
z upoważnienia cesarza radzie związkowej pro 
jekt wojskuwej procedury karnej dla państwa 
niemieckiego wraz z jego obszernem uzasadnie­
niem.

Darmstadt, 17 października. Para carska w 
towarzystwie w. księcia odjechała wczoraj o go­
dzinie kwadrans na 11 przed południem do 
Homburga.

Homburg, 17 października. Miasto na przyję­
cie carstwa uroczyście przystrojone. Przed ka 
mieniem węgielnym nowej cerkwi rozbito dla 
pary carskiej namiot. Napływ obcych do mi°sta 
jest ogromny. Carstwo i w. książę heski przy­
byli tu o godz. kwadrans na 12 przed połu­
dniem. Na dworcu oczekiwali ich przedstawi­
ciele władz. W pawilonie powitała gości cesa­
rzowa Fryderjkow a, peczem udano lię na uro­
czystość założenia kamienia węgielnego.

Homburg, 17-go października. Na uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod nową rosyj

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej edpewledzlalnoócl ze 
■lą nie przyjmuje.

A
H A D E S L A H E .

Dr. Władysław Reiss
Docent Umw. Jagiell., specyalista do chorób 

skórnych i wenerycznych
mieszka przy ul. Kolejowej L. 7, parter i ordy­

nuje od godziny 3 do 5 popołudniu.
(2173  1 12)

Z dniem 1 5  1». n i .  zaczynam

na»k| sztuki stosowanej do przemysłu.
Osoby interesowane przyjmuję codzień od go­

dziny 10 rano do 2 popołudniu.
K a d z i n i l ł o n s k a .  1 5 , 111 p i ę t r o .

2172 3 3 Józefowa Kotarbińska.

D o cen t

D r.  A le k s a n d e r  B a u r o w ic z
ordynuje w chorobach krtani, gardła i nosa 

od godz. 3— 4, ul. Kolejowa L 2.
(2068 6 12)

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c n a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński.

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, W ien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulićres11, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 1724 12 15
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

3 8  odznaczeń, 
m iędzy niem i 14  dy­
p lom ów  honorow ych  
i 18  z ło tych  m edali.

L iczn e  św iadectw a  
p ie rw szych  p ow ag le­

k a rsk ich .

Niemowlęta,
których matki nie mogą karmić wcale lub do­
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Henryka Nestlego Mączką dla dzieci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz liczne świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzut­
ków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 

główny skład:

F. Burlyak, Wiedeń, I, Nagiergasse, I.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach.
D ew ke  M ą c z k i d is  dz ieci O O  centów. 
D ew ke  z gę sz czo n e go  M le k a  5 0  cent.

K u rw  tslsgr. na g ltfdz la  w itd tA sk lij  i berlińskiej,

Wiedeń, dnia 17 pażdziern. 1896.

Zjednoczony dług w papierach . . 101 05
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 20
Aaatryacka renta z ł o t a .................  122 05
4% austryacka renta (marcowa) . . 101 20
4% węgiersku renta złota . . . . 121 70
i%  węgierska renta koron. . . .  99 20
Akcye banku austro-węgierskiego . 942 —
Akcye k re d y to w e ............................  366 85
L o n d y n ................................................119 85
Banknoty banka niem. za 100 m. . . 58 82 */*
20 m a r e k ........................................... l l  76
20-frankówki zu s z ta k ę .................  9 53
Banknoty w ło sk ie ............................  44 50
Dukaty a u s t r y a e k ie ....................... 5 66

Wiedeń, 17 paździer. Rabie 127*75. Cena naf­
ty  --*— . Spirytus gotowy 14 80 Żyto n» 
wiosnę 7*22. Pszenica na wiosnę 8 28 Owie 
ua wiosnę 6*20 .

Wiedeń. 17 paździer. 4% oblig. poż. krajów 
i 1891 97*— ; 4% oblig. poż. krajów, z 189
7*— ; 4% galic. fund. propinacyjnego ‘ 7 — 

\%  listy banka krajowego 100*20, 4 ’ , list 
>anku kraj. 102*— ; 5 o obligi banku krajowe 

go 97*50; 4% list. kred. zietnsk. 56-1et. 07*40 
ikeye Karola Ludwika 217*75, Akcye kole 

Iwowsko-czern. 286*— ; Losy z 1854 na 250 złr 
'43*— losy z 1860 na 500 złr. 1 4 4 — ; loaj 
z roku 1860 na 100 złr. 155*25; losy z r. 186 
za 100 złr. 190*— ; akcye zakłada kred. dl* 
handlu i przemysłu 366*75; akcye galic. banki 
kip. na 200 złr. 382 — , LŁnderbank na 201 
złr. 248*— ; akcye aastro-węg. banka na 60< 
:łr . 942.

Berlin, 17 paździer. Godzina 2 m inet 55 ;** 
poł. Austryaekie kreuj ty  230 — mrk. Austrya 
cka złota renta 108*30 mrk. Austryacka sr^b:na 
fP-*~* 101-50 mrk. Wnirierska złota renta r* 3-20

Podług świadectwa dyrektora doi. austr. za 
kładu kraj. dla podrzutków dr. F r i d i n g e r a ,  
Nostlego mączkę dla dzieci przy zaprowadzeniu 
jej w Austryi w r. 1872 autentycznie zbadano, 
tam jej przez dwa lata ze świetnym skutkiem 
używano do karmienia 84 dzieci do życia słabo 
uzdolnionych, które nie potrafiły ssać, oraz ta­
kich, którym choroba nie pozwalała karmić się 
piersią, przez mamkę im podaną, — i przez to 
zmniejszyła się też śmiertelność. Przez ten sze­
reg lat Mączka Nestlego dla dzieci dotarła do 
wszystkich warstw społeczeństwa, od lat blisko 
30-tu rozpowszechniła się po całym kontynencie 
i dzisiaj przeto z n a n ą  już jest przez wszyst­
kich. 1222 19 20

Wi elkopolanin,
egzaminowany tłómacz sąaowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4 miesięcy wyuczyć k a ż d e g o  
gruntownie języka niemieckiego; udziela także 
konwersacyi niemieckiej.

Wiadomość w administracyi Nowej Reformy.

SZCZAWA-ALKAUCINA
napój orzeźwiający i stołowy

wypróbowany w cierpieniach (<ardła, keszlu , 
nieżycie żołądka i pęcherza (V)j

Henryk Mattoni, Giesshiibl Sauerbrunn.

TOTKI CTGARETOWE prawdziwie h y g ie m c z n e ,  co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 
poleca: F a b r y k a  t u t e k  „ P O L O H I A * 4 R u d o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e .

Ks** Cenniki i próbki darmo i optatnie. *?S
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Bez blagi! 
Najtańszy

i". ,ii które obejmują

rutynowanego stroiciela fortepianów, 
pianin i organów

w K rakow ie, ul. sw. To­
masza, Ł. 33, I  piętro.
Utrzymuje na składzie nowe fortepiany, pia­

n ina  i tisharmonie , osobiście wybrane w fabry 
kaeb, m ianowicie: Bechsteina koncertowy, Heit/, 
manna, Pokornego, Wopaternego. Girykowsk.ego 
i wielu innych : utrzymuje też i przegrane 
Przy odpowiedniej gwarancyi da>  na kredyt. 
Przyjmuje fortepiany w zamian i w komis

Na długie wieczory.
Przy Placu W W . Świętych, L. 8, w Krakowie

(naprzeciw M agistratu)

Ziiana Wypożyczalnia książek
J. GUNIPLOWICZOWEJ

zaopatrzona jest w ogromny wybór dzieł na j­
nowszych w rozmaitych językach. Cena abona­

mentu przystępna.
Z poważaniem J .  t łm n p lo w ii- z o w a .  

Plac WW. Świętych, 1 8, naprzeciw Magistratu, 
w Krakowie. JS.i 8 In

riawaii
I odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne I
1 oraz 1

[ S W i i n
uznane jako znakomite gatunki.|

r i A R T W i G  i V O G E L
!rAv>5 B o d e n b a c h  n/ E

£K‘.tać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz d rogueryi. 1531 77 78

f a  A < N °  ^

S E Ł A 1 3  F U T E R .

K. MÓOR
Kraków, ulica Grodzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaopatrzony

Skład Futer
krajowych, rosyjskich i am erykańskich

go tow ych  i na  sztuki*
Urządziwszy obok mego składu futer 

Pracownię takowych, jestem  w stanie przyj­
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
zamówieni v i reperaeye , które wykonuję 
punktualnie po cenach najtańszych.

S K Z . A J D  F U T E R .

Pi-m iow i,,.;
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y s ta w  ie 
k r a jo w e j  w 
Krakowie w r.

1887.

Premiowane 
srebrnym  me 
dałem n a  wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 
ielsku w r, 

1890.

Najstarszy sk ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGI)

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż m aszyn także na sp łaty  miesięczne. 
1500 Pięcioletnie poręczenie. 67 100

Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

M s t i s ł ł n l f  w rl’arnows'5' em, m. przeszło, 
ślicznie położony, ziemia wybor­

na, kawałek lasu i wikli, do sprzedania.
M a j ą t e k ,  tdisko kolei i m ia s ta , przeszło 

400 m., budynki d o b re , tereny naftowe (obok 
kopalnie nafty), z inwentarzam i i kreseencyą do 
sprzedania za 65.000 złr., bank 23.000 złr.

2 m a ją tk i, wielkie, nad D niestrem , bar­
dzo piękne i dobre, do sprzedania. Dzierżawy itp.

K am ien ica  przy ul. Grodzkiej, za 32.0u0 
z ł r , kamienica nowa, cena 40.000 z ł r , dług 
23.000 złr., do sprzedania lub zamiany na m niej­
szą realność Itp., poleca B inro  komisowo* 
tnfcrm . W  i. Jaworskiego w K ra -  

j i o w i e ,  ulica Grodzka, L. 30. 2043 4 4

Mikołaj Bracki
89-le tn i , weteran wojsk polskich z r. 31 i 63, 
sprzedaje niewybuchowa, najlepsza

z pierwszorzędnych rahneryj, po cenach przystę­
pnych, m ydło, krochm al, świece i in ­
ne artykuły. Starzec , upadły na s i ła c h . wobec 
konkureneyi nie może dać sobie rady Uprasza 
Szanowną PuMiuzno^'1 o pobieranie towaru u n ie­
go, aby tym sposobem przyjść w pomoc sterane­
mu a zasłużonemu człowiekowi. 2124 6 8 

Dostawa nafty może się odbywać do domów.

U lica &ławkoivaba, U. 15.

Rsfinerya nafty w Ropie
potrzebuje natychmiast

M  młodych bednarzy.
zatrudnienie trwać będzie przynaj­

mniej 4 do 5 miesięcy, a ewentualnie 
nawet i stałe przyjęcie nastąpić może.

W iedeńskich

3 piękności ^
2> cudnych fotografij 70 et. wraz z katalogiem  
i 8 w spaniałem i nowościami. Koszta przesyłki 
20 ct. (.w zncczkach listowych). M . K ó r i ,  

B u d a p e s z t ,  Hok 44. 2057 3 10

Rogaty wybór
czarnych i kolorowych

materyj 

wełnianych,
aksamitów, materyj jedwab.

i angielskich welwetów;
do prania, gładkie i deseniowane

barchany, flanele, 
konfekcyjne mat ery e sukienne

na wierzchnie suknie damskie i męskie,
towary płócienne i  baw ełniane, bieliznę na 

łóżka i  stoły, chusteczki itd. itd.
MT Świeżo pojawiły s1q 'W

także nasze

obficie* ilustrowane żurnalc
naszym P. T. Odbiorcom wysyłamy darmo i opłatnie.

Obejmują one:
oryginalne odbitki ostatnich nowości w  kapeluszach damskich, konfekcjach, 

toaletach, bluzach, towarach futrzanych i dzierganych, w  sukniach dla mężczyzn 
i chłopców, w  hieliznie m ęskiej, damskiej i dziecinnej, kotarach, portyerach. dywa­

nach salonowych 1 chodnikach, okryciach na łóżka i stoły, wyszywane kołdry flanelo­
we, pluszowe, koce podróżne itd. 1800 6 6

Grand m arazm  „1U PHIX FIXEW
BR0DER HIRSCH &  Co, tylko W I K D K A ,  L, Graben 15.

KB. Za spieszne i dobre wykonanie wszelkich zleceń ręczy nasza firma wszędzie z rzetelności znana.

Nowy, racyonalny sposób le.zem a. 
Świadectwa słynnych lekarzy.
Sposób nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim nerwowym
poleca się najusilniej broszurę 

R o m a n a  W e i B a m a n n a :
O chorobach nerwowych i  uderzeniu 

krwi, o zapobieganiu i  leczeniu.
Broszura ta  wyszła w 21 wydaniu i można ją  otrzymać bezpłatnie 

przez księgarnię 495 2 z

Karl Valentin’s Sohn Pięciokościoly (Fiinfkirchen).

gjo WLn .Zn wXn nln ak n2n .J U win win win winwjw - i-  •  [“ WjW wjw mi [W w WjW WjW wjw wjw

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, FranlczoTić i Paviczić,
w Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

l a t i r a l s e  w i ią  białe j czerwosE
bardzo dobrej jakości i  po rzeczywiście niskick

cenach.
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki i próbki na żądanie franco.
Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzynkach

loco dworzec Kraków. 2168 3 15
mim mim mim mim mim mim mim mim ml ̂  mim mim mim mim mim mim mim WTW WP WJW WTW WTW W) W MtW UJW WJW •TM wfU •uw WJW

Kraków, Rynek, 13,
PARTER.

Bracia M. lscovitsch
N ie drogo zapluci, jeżeli się ubierze u Isrovitseha braci.

Filia pierwszorzędnej wled. fabryki

Ł I£ B E C fO  WIATO l l t f B A D t
ton iczw  W e k  p ta s ii in sz a ia c i trawienia I wypróżnienie.

W yciąg z Caseara Sagrada przy pomocy wina południowego , a więc żaden środek tajemny, 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości lub złych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Żądać wyraźnie 
„ L ie b e ’g o  wina Sagrada" w oryginalnych flaszkach po 90 ct. i 1 złr. 20 et. w apteka; b 

E. Hellera, K. Jahra, Reifera i K. Wiszniewskiego. 635 7 16

J . PA U L L IE B E  in TETSCHEN a/E.

1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 
złota ;

2 spinki do mankietów z fałszywego z ło ta ; 
I bardzo piękna śpilka (broszka) damska;
3 spinki do gorsu, im itacya z ło ta ;
I patent, spinka do kołnierzyków leżących;

P raw d a!
Niezrównaną jest moja, w całym świecie podziw wywołująca

Kolefecya Austria
składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby

t y l k o  za  z łr . 5 .7 5

1 zegarek remontoar ze złota fason
o jak  najdokładniej uregulowanem (3d godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzcLwane kop :r- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 

trudno odróżnić i połycku złola nigdy nie straci.
Za dokładny chód tego zegarka daję 3-letnie po rę ­

czenie na piśmie. 2094 2 <> 
l bardzo p ięk n i spinka do kraw atu;
1 futerał skórzany na zegarek ze złota fason; 
I lusterko kieszonkowi w e tu i ;
1 spinka do bluzki ze złota fa so n ;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

fałszywemi brylantam i i rubinami.

I W szystk ie  te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko z łr. 5.75.
W ysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. F irm a zegarmistrzowska

{A lfred  F ischer, W3den, l, Adlergasse, 12.

poleca Szanownej P. T. Publiczności na sezon 
jesienny i zimowy bogato zaopatrzony zapas

InajmodLniejszycłi utoiorów
|z  najlepszych materyj krajuwych i zagranicznych, po bardzo um iar­

kow anych cenach. 2099 5 15

Wielka instirucka 50 centowa loterya.
G łów n a w ygrana

7&.000

Ciągnienie

już 7 listopada.

koron.
lo sy  po 50 ct.

P rzy  wypłacie gotówką odtrąca się 200/°.
polecają 1. K rakow ie  : J . Alistiidter, A. E ibenschiitz , S. Gleitz- 
mann. J  M. Grajower A Holzer, Albert Mendelsburg. 2073 8 0

MASSAG-E.
Dr. Michał Kaofmann
(latem w M aryenbadzie) leczy, jak  daw niej: cho­
roby stawów, m ięśni i nei wów (nerw o­
bóle, kurcze, porażenie, hysteryę), jakoteż atonię 
kiszek i otyłość zapomocą m ięsienia (Massa* 

ge), według metodyk Mezgera. 
Przyjmuje od godziny a do 4 po po­

łudn iu  w domu przy nlicy F loryau - 
skiej, pod Ł . 47. 2076 8 45

Ucznia
inteligentnego , z dobrego d o m u , p ra­
gnącego poświęcić się zawodowi księ­

garskiemu, poszukuje
księgarnia i skfad  nut

L. Zwolińskiego i Spó łk i
w K rakow ie . 2166 2 3 

Zmiana lokalu.
Pierwsza krakowska Pracownia

studniarska
JANA PIWOWARCZYKA

przeniesiona została do domu własnego

przy ulicy Długiej, L. 4 2 , w Krakowie.
Donosząc o tern, inam zaszczyt zawiado­

mić Wielm. P P  Obywateli, Architektów, 
Inżynierów, iż powiększyłem swoją praco­
wnię , zaopatrując się w doborowy mate- 
ry a ł do wykonania robót studziennych, 
drewniany h, murowanych , betonowych i 
żelaznych systemu tłoczącego i ssącego.

Zlecenia wykonuję po możliwie niskich 
cenach, gruntownie i w oznaczonym czasie.

Polecam się łaskawym względom 
1715 20 20 Jan Piwowarczyk.

Leonardówka.
Niezrównanej dobroci wódka. Cała flaszka 1 złr., 
pół flaszki 50 cent. Do nabycia w  h a n d lu  
L e o n a r d a  S o le c k ie g o  w e  L w o w ie ,
ulica Batorego, L. 2. — W ysyłkę w każdej ilości 
2 22 uskutecznia się natychm iast. 7 10

Palanty na wynalazki
1377 wyrabia i zużytkowuje 19 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berlin , W. Potsdamerstrasse 3.

S K Ł A D

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ierfe ld er
W iedeń, 7 /3 , B u rg ga sse , Nr. 71.

Największy sk ład  fortepianów, 
pianin i harmonlj.

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo nisbio 
ceny za wypożyczanie. 149 37 52

c. k. sekundaryusza D r . S c l i i p k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u o ł i o t ę  
(nie z urodzenia), n z u m  w  u a z a o h ,  
a t r i y k a n l e  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 z łr 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie :  Pawłowskiego i Ocad 
ca w  C fc e r n io w e a e l i ; Adama Krzyżanow­
skiego W D r o l io l t y c z o .  — Skład głów ny: 
c. k. s ta ra  apteKa połowa Pleban, Stephansplatz, 
Ł. 8, w  W ie d n iu .  P r a w d z iw y  t y lk o  
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem : 
„K. k. Secundararzt D r . Ś c l i i p e k ,  W ie n ."  
Źa poprz idr.iein nadesłaniem  1 z ł r .  7 0  c n i .  
wysyła się, o p ł a t n i e  do wszystkich miejsco­

wości Austro-W ęgier. 370 19 24

Uiicli.ila Polska
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny, Ii. 5,
poleca

śniadania, obiady i kolacye
czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone.

Usilnem st.iraniein „K ujbni polskiej" jest, 
ażeby P. T Goście byli z niej zadowoleni. — 
Dla Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat.

Dziękując /.a dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności.
2012 b 0 Z głębokim szacunkiem

Józef B ie la w sk i, wł. firmy.

Dom dwupiętrowy
w Podgórzu 2175 2 4

z wolnej ręki. d o  s p r z e d a n i a .
W iadomość w handlu W. Angellisa, 

ulica Grodzka, L. 2, w Krakowie.

Wszelką dziczyznę, towary korzen­
ne, bulion własnego wyrobu, kon­

serwy, sery, owoce deserowe
poleca 2149 6 0

H enryk F uglew lcz
dawniej K. Knoreck i Sp.

traków , Floryaóako, L. 23.
Obok handlu: Pokó j do Aniadan. 

S m a c z n a  k u c h n i a  d o m o w a .

Piwo pilzneńskie i bawarskie.

Zamd d r  Okocim
(poczta w miejscu) 2159 3 3 

poszukuje młodego człowieka, ka­
walera, z ukończoną szkołą i prak 

tyką agronomiczną jako

U 02757748
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Dom towarowy w  0
Najświeższe, bardzo wspaniałe materye modne:

,  nielr
Szkocka nowość (z j e d w a b i e m ) ..................................85 cfm. szerokości, 5 0  et.

.................................. 85 „ „ 5 8  cf.
Angielska modna m a t e r y a ..............................................120 „ „ 8 0  ct.

........................................... 120 „ „ 8 5  ct.
Szewiot w desenie . . * ................................................96 „ „ 0 8  ct
Sukno damskie.................................................................... 120 „ „ złr. 1 * 4 0
Szewiot k r e p o w y .............................................................120 ,, „ „ 1 * 4 0
Szewiot poprzeczny . . . . . . . . . .  118 „ „ „ 1 - 0 5
Sukno d a m s k ie ..............................................  . . 100 „ „ „ 1*2©
Angielska modna m a t e r y a ............................................... 120 „ „ ,  1 * 2 5
Angielska nowość  ...................................................... 120 „ „ „ 1-1©
Angielska materya modna nakrapiana . . .  120 „ „ „ 1*6©
Nouveaufe a n g l a i s .......................................................120 , „ „ 1 * 4 5
Cheviot u n i ....................................................................... 120 „ „ „ 1 6 0
Cheviot N o u v e a u t e .......................................................115 „ , „ 1*40
Szewiot podobny do sukna............................................. 95 „ „ 1 * 0 5
Materya modna jak szewiot . . . . . . . 1 1 7  4 * „ 1*7©
Ch(viot Haute N o u v e a u l e ..................................  . 120 „ » >, 1*7©
Nouveaute C h e v io t -C r e p e ..................................  . 120 „ „ „ 1 * 7 5
Angielska najświeższa n o w o ś ć ....................................120 „ „ „ 2 -1 ©
Najświeższa materya m o d n a ..................................... 120 „ „ „ 1 * 0 5
Materye na szlafioKi z jedwabiem . . . . .  90 „ „ „ 1* 4 0
Angielska materya modna w desenie . . . .  120 „ „ „ 1 - 3 0
Tureckie materye na szlafroki z jedw. 95 ctm. szer., ct. 9 2  złr 1 * 7 0 ,  1 * 9 5
Haute N o u v e a u t e .............................................................120 ctm szerok. złr. 2*6©
Mille couleur Haute Nouveaute . . .  . , 115 „ , „ 2 - 5 0
Haute Nouveaute changeant en soie . . . .  120 „ „ „ 3 * 9 0
Ostatnia najmodniejsza n o w o ś ć ................................120 „ j „ 2  7 5
Nowości s e z o n o w e .......................................................120 „ „ „ 2 * 6 5

złr. 4 * 2 5 ,  4 * 9 0 ,  5 * 9 0 ,  6 * 2 0  itd.

T O W A R Y
P o r a

Polecenia godne materye modne:
Materye s u k i e n n e ...............................................................90

 120
Kamgarn f a c o n n e .............................................................. 85
Ghcviot f o u l e .................................................................... 85
Haute Nouvcaute dessir e r e l i e f .................................... 85
Crepe G h e v i o t i n e ...............................................................85
Haute Nouveaule r e l i e f ................................................... 85
Nouyeaute Fou'e C h c v i o t ............................   85
Foule Cheviot r a y e .........................................................85
Foule CheYiot raye en noppe-........................................85
Kasan u n i .......................................................................   90
Materye na spódnice w najlepszym gatunku
Szewiot w d e s e n i e ........................................  96
Nowości s z k o c k i t .............................................................. 90
Nowości szkockie  ........................................... 116
Pakłak ( l o d e n ) .................................................................90
Drap des dames . . . , ............................................. 120
Szewiot poprzeczny n n k r a p i a n y ........................... 117
Szewiot m o d n y ............................................................... 115
Kasan u n i ..............................................................................90
Nouveau!e c a r r e ................................................................. 85
Nouveautć . . . . .   85
NoureautS a n g l a i s ........................................................... 85
Angielska modna materya wełniana . . . . 1 2 0
Angielska n o w o ś ć ......................................................... 117
Kasan carre n o p r e ...........................................................90
Himalaya N o m o a u t e ................................................... 120
Materya wełniana jak s u k n o ......................................... 85
Gzesanka poprzeczna ................................................ 1 ’0
Szewiot nakrapiany.........................................................130

metr
ctm. szerokości, 5 4  ct.

7 5  „ 
5 ©  „ 
5 2  „ 
7 0łl V W

» » 6 5  „
7 5  „ 
5 8  „ 
6 0  „ 
7 2  „

n » * n
po 3 5 ,  6 0 ,  6 S  „

ctm. szerokości, 9 8  ct. 
„ „ złr. 1 * 1 5

złr 1*10 
4 8  ct.
* 3  »
7 ©  „
5 8  „ 

68 „ 
5 8  „
*  4 'J> 
A 6  „

„ » 6  „ 
złr. 1 * 0 5  

9 w  ct.

„ szer. po 3 6 ,  3 6  „
„ szerokości, 8 5  ,.

6 3  itd.

J E D W A B

W I E D E I ,  T I . ,

M a r i a h i l f e r s t r a s s e  8 1 — 8 3 ,
sutereny, parter, półpiętro, I. piętro.

Nowość: barchany i bawełniane flanele:
Bawełniana f l a n e i a ...........................................................56 ctm. szerokości,
Bawełniana flaneia n o w o ś ć .........................................56 „ „
Himalaya bawełniana f la n e ia ......................................... 56 „ ,
Himalaya bawełniana f la n e ia ......................................... 56 „ „
Himalaya bawełniana f la n e ia ......................................... 60 n „
Bawełniana flaneia na s u k n i e ...................................65 „ „
Bawełniana flaneia u n i ..................................................... 70 „ „
Himalaya bawełniana f laneia ......................................... 60 „ „

» » »  YO „ »
Podwójna Himalaya bawełniana flaneia . . .  90 » „
Najświeższy b a r c h a n ..................................................... 56 „ „
Barchan c r e p e .................................................................... 60 „ „
Najświeższy b a r c h a n ..................................................... 62 „ „
Najświeższy b a r c h a n ..................................................... 62 „ „
Najświeższy b a r c h a n ..................................................... 77 „ „
Najświeższy b a r c h a n ..................................................... 77 „ „
Barchan sznureczkowy w d e s e n i e ............................. 60 „ „
Barchany sznureczkowe śliczne w desenie, 62 ctm. szerok., po 4 5 ,
Nowość barchan w d e s e n i e ............................. 73 „ „ po 4 0 ,
Barchan najświeższa nowość . . . .  72 „ „ 5 2 ,  5 5 ,
Najświeższy b a r c h a n .....................................................65 ctm. szerokości,

m etr
1 9  c t .  
3 5  „ 
3 ©  „ 
3 5  „ 
4 0  „ 
- 9  ,  
3 0  „ 
4 5  
4 8  „ 
5 8  „ 
2 1  ■ 
2 7  ,  
3 2  „ 
3 5  „ 
3 5  ,  
4 ©  ,  
4 0  „ 

4 8 ,  5 2  
4 5 ,  5 0  
5 8 ,  6 0  
4 6  i td .

P l u s z  d o  p r a n i a
we wszel. barwach, stosowny na bluzy, suknie dla dzieci, bieliznę, matynki itp. 

80 ctm. szerokości, metr złr. 1 . 2 8 ,
1 6 0  » » ,  ,  2 * 5 6 .

Na prowincyę wielkie zbiory próbek i zdumiewająco piękne żurnale 
mód na żądanie za darmo i opłatnie. 19712 s

E
jesienna i zimowa 18BGI9T.

w olbrzymim  
wyborze!

Przez wynalazcę! p r o f .  d r a  m  rn .
w y ł ą c z n l e  n p o w n ż m o n a  fabryka

H. HEIM, # c.iŁ jjaflw. dostawca
Wleneń-Dóbling —  Wiedeń, I., Knhlmarkt 7.

Praga, ul. Hybern, 7. Budapeszt, Thonethof.
Paten ty  we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszysi. wystawach. 
N ajlepsze  regu lacy jne  I w entyl, 

p iuce do nape łn ian ia .
Do m ieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem  skromne n gustown . 
Dowolnie długo można palić 
kuksem, do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennomi.

Przeszło 55.000 pieców w 
użyciu.

Opalanie kilku pokoi tyiko 
jednym piecem.
P iece „Hestia**.

N apełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominki niszczące dym.
|  Kominy nie wydają dymu. 
^Żar trwa przez czas nieograni. 

ozony. Nadają się do każdego paliwa.

P iece  M eidingerowskie.
O strzeg am y  p iz e d

MEIDIMCER-OFEN  

& ~ H .  H E I M ^

naśladow aninrai, 
zw racając  uw agę na 
znak  o ch ro n n y , jak  
tu  obok. oddany na 
w e w n ę trz n . s tro n ic  
d rzw iczek  pieca.

Kaloryfery n iszcząco dym.
Centralne opalania wszelkich systemów.

Snszarnie 2090 3 9 
do eelów przemysłowych i gospod.-rolniczych. 

Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

Do sprzedania
z powodu śmierci właściciela kom­

pletne

3 jednokonne dorożki.
Wiadomość u p. Julii Piwowar­

czyk, ulica Długa, L. 42. 2107 e e

66„Reform
złocisty zegarek remontoar

przewyższa wszystkie dotychczasowe.

1933 5 6

Chcesz Pani mieć piękną cerę
To proszę używać tylko jedynie w swoim r dzaju patentów., zgoła nieszkodliwego środka zwanego

l e r i i

Austr. patent

W ytwarza lśniąco białą, jak  aksam it mięk­
ką i n łodociano świeżą pieć,; usuwa pie-

Znak

N r. 46/31 i 9.

gi, trądziki, ślady '>spy i wszelkie n ieczy­
stości skórne 'po  jakichkolwiek bioM fatli

o c h ro n n y .

C e n a  l l a g z k i  wraz ze sposobem uiy Cja oO  e c n tO w  w . a .
Dostać można w każdej aptece, drogueryi i w składach perfum, jakoteż pocztą w eleganc­

kich puszkach blaszanych o 25 drożej po przesłaniu należytośei wprost od firmy
w y r ó b  p a t e n t  „ K ; T . O i - o n u . “

Józefina Stpeva, Tabor (Czechy) ul. Palackiego.

Najnowsza konstrukeya. Naprawa zupełnie zby 
teczna. K operta potróina, wspaniale cyzelowana, 
z prawdziwego złocistego metalu. Nawet po 20 
latach ma wygląd prawdziwego złota C e n t i
t y l k o  6  K i r .  w raz z obciągnięciem i skórzar 
nym woreczkiem. Do tego stosowny prawdziwie 
złocisty łaAcuszek, najnowszego fasonu, złr. 1.50 

W ysyła za zaliczka centralny skład

Alfred Fischer, W iedeń, I., A d lć rgasse , 12.

Fałszowania są ścigano na mocy ustawy. 2139 2 O

LEONHARfil EGU ATRAMENTY
s ą  najlepsze. T y lk o  w tenczas są  jedynie praw dziw ym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. Ł.

gd y  są  opatrzone  tym

e. k. austr. pat. Nr. 30.089

znak iem  ochronnym

k. węgier pat. N r 48.274

Atramenty do pisania.
W v*b o^ny "d O ks i a ź e k 6 71 ™y I Lekko spawające najlepsze atram enty do pro-
. /  . . A r? , I wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest
Galaso3!  m  ,al'ny I niezm iernie trwałe. -  W yrabiane moim paten-
Pocztowy bardzo czarny J towanym sposobem.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sow w księgi.
Encre violette noire communicative \  Jedyne atram enty do korespondencyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie ; wycli, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. Ważna :v.eez dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysow ników ; proszek atramentowy i e k s tra k t, farby do pieczęci,
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny ; rozpuszczony klej i 
gum a; klej ry b i, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam a tra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  h a m l l a c l i  p r z y l i o r ó w  «io
p i s a n i a  t a k  w  k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą .  1044 9 13

1929 37 O

] TUJ '.^LtEO BIASftOA |
| optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu iagiell. I
•I  I

\
przeniósł

,    i pracownie optyczno-mecnann
na ulicę F lo ry a ń ^ ą , 1&,

Największy skład m a s z y n  « l o  s z y c i a  
S m U J d l t A  czółenkowych i pierścieniowych

i r o w e r ó w  2u59 .U O

JÓ Z E F A  IW A N IC K IE G O  następcy

/ 9

Jedyna niezawodna

trucizna
na szczu?y i myszy.

D ziała trująco t y l k o  na gryzonie , jak  
szczur, mysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, 
jak  p ie s , k o t , drób itp. n i e s z k o d l i w a .

W ysyłki w puszkach po aO—60 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opakowanie) uskutecznia się za pobraniem.

S k ła d  i laboratoryum przetw. chem. 
Jana Michnika

mag. farm., - w  B o c h n i .

1 kg. trucizny 2 złr., 4 1/* kg. złr. 7.50. (
Składy we wszystkich większych aptekach i 

i drogueryach. 2176 1 0]

Eo sprzedania.
K a m i e n i c a .  dw upiętrow a, now a, 13 o 

k itn  fro n tu , 38 ubikaeyj, 2 sklepy, do sprzeda­
n ia  lub zamiany na mniejszą k.imienii ę lub fol 
w a r-z tk ; jo tn e b a  do kupna 26 000 z łr ,  bank 
zostaje. W i l l a  w mieście, przy kolei, na pro- 
wineyi, now a,'9  pokoi, stajnia, wozownia, lodo­
wnia, sad, ogiód kwiatowy i warzywny. Potrzeba 
do kupna aó.OOO zh\ W i l l i ’ ,  Misko K ńkow a. 
dom w stylu szwajcarskim, z o r dem : potrzeba 
do kupna 3000 złr. l i a j ą l e k ,  do bOO morgów, 
w miejscu kąpielowem , zOO morgów lasu iiudo- 
wlanego, 4 domy, stajnie, stodoły, tartak . Cena 
H2.000 złr. t l a j ą t c h ,  do 500 morgów, w tern 
48 m. łąk , 250 m. lasu. Cena 45 000 złr. — 
M ajątk i, kam ienice, wille, pa łacy k i, m łyny do 
sprzed nia. — Zapytania: A g e n c y a  K r n s i i -  
s k i e g o  ,  K r a k ó w ,  M a ł y  U y n e k  ,  O. 
Poleca przytein ofieyalistów, gu w ern an tk i, 'bony 
i wszelką służbę. 2161 2 3

Pierwszorzędna, od II lat zaszczytnie
znana

Niniejszem donoszę Szanownej P . T. Publiczności, że z  d n i e m  1 l i p e n  b .  t . 
objąłem pod własny zarząd i kierunek

F estauracyę w Hotel i Narodowym i
przy ulicy Poselskiej, §

i tę prowadzę z tą  samą rzetelnością , z jaką prowadziłem przez dłuższy czas kuchnię ^  
przy handlu Wgo J. Kosz-Bieókowskiego i A. Suskiego w Krauowio, starając się słusznym tSP 

; wymaganiom Szan. P . T. Publiczności w zupełności odpowiedzieć. * j26j
Polecając zatem moją kuchnię, donoszę także, źe wydaję n a  m i a s t o  o b i a d y  Ź-K 

i  b o l ą c y e ,  ręcząc za jak  najlepszą jakość potraw, przyrządzonych zawsze na  świeżem <35’ 
maśle, czysto i smacznie. — P iw nica zaopatrzona w najlepsze wina tak  krajowe jak  i za- 
graniczne. -  C e n y  u m i a r k o w a n e .  S
1883 13 18 Z poważaniem

M a r c i n  M a r c z e  w s k i ,
restaurator w Hotelu Narodowym. gg t

PRALNIA PARYSKA
Kraków, ul. Poselska, L. 20,

przyjmuje do prania i prasow ania bieliznę 
wszelkiego rodzaju , koronki, firanki do 
szpanowania na sposób | aryski itd. i wy­
konuje takowe w jak  najkróiszym czasie.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką. z .  00 3 5^

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Adm inistraeyi 
„ I J n i o n - S  K i u d n p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L- I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znaczkach listowych. 2048 7 20

X X X X X X X K x x x x x x x x x x
Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 18h4 dyplomem X  

* honorowym c. k. M inisterstwa h-ndlu . * ^

Krajowe Towarzystwo tkackie

„PR5EĄDK A“*
w Krośnie X

poleca Szanownej F . T. Publiczności swojego wyrobu H  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KO RCZYŃSK IEJ
i a i P M ia a M W M M z g g -1 od najgrubszych do najcieńszych web S

i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  5
X  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza b o m p l e t n y c l i  X
X  i  n a ń  t a ń s z y  c l i  X
|  WYPRAW ŚLUBNYCH. X
X  Zamówienia n a d s y ł a ć  p r o s im y  w p r o s t  d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i 
X  stacya kolejowa w miejscu). i 804 7 O X
V  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą* ń #

X * X X X X * * X « i X 3 m X X X X * I X X X X X X X * * X

Cd dawien oiwni ze swej dobroci I zipachb znana prawdziwa
H E K B A T Ę  R O S Y J S K i j

z tegorocznego zbioru majowego poleca h n n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
Brodaoh. 36 65 o

1 funt r 'Amilijnej“ bardzo d o b r e j ..............................złr. 1.40
1 funt „Melange de M oskauu w oryginał, opakowaniu złr. 2.50

11 funt „Imperial-1 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 8.50
1 funt wysiewków z najlepszymi herbat kwiatowych . złr. 1.20

Znakomita kawa „Syriusz franco 5 k i l o ...................... złr 9.50

s k r z ę t n e  i  r z e t e l n e  o & o b y
ez przyjęcie zyskownego zastępstwa zapewnie sobie s ta ły  i zn a cz n y  d. b  r i  ------:__ n I n  u- o n _ r- t.je. z _ ■■

S
N
a
w
ea
o*
I

mogą przez przyjęcie zyskownego zastępstwa zapewnie sobie s t a ł y  
Zgłoszenia pod S . f t .  4 S 7  przyjmuje G. L. Daube & Co., Frankf

,— j  i zn a cz n y  doctańd.
Frankfurt n. M 1696 2 6

V JASi K A P C IA
j;Magazyn i Pracownia końfekcyj i sukien damskich^

przy ulicy Sławkowskiej, Ii. 6 , I
^  Mam zasz zyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż z dniem 25 września b. r. otworzyłem

*4 dzie zn

Rydze kiszone
wysyła opłatnie w baryłkach 5 kilogr.

po 1  z l r .  9 0  c t .  3148 5 5

Julian Markowski w Uściu Ruskiem.

aczny apas materyj krajowych i zagranicznych, jak również r ó ż n e  b o n f e b c y e  ^  
f i  w i e d e ń s k i e .  Zakupując wszystkie towary za gotówkę, jestem w możności sprzedawać po d  

niezwykle niskich cenach, np..
Ż a k i e t y  z i m o w e  o d  7  z ł r .  — P e l e r y n y  B i a w u o k i e  , 

i  o d  lO z ł r .  —  R o t u n d y  o d  16 z ł r .  —  R o t u n d y  n a  4  
e  w o l n i e  o d  1 8  z ł r .  2142 3

J. Crunspan w Andrychowie.
Krajoie wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na  powszechnej wystawie gospodarezo-rolniezej w W iedniu 
i 84O r ,  dyplomom honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na  powszechnej wystawie krajowfij

we Lwowie 1894.
Rok założenia 1 8 7 4 .

W yroby : p łó c ie n k a  szk o ck ie  , zefiry, b a ty s ty , n ice a  ; b archany  
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; dre lich y  na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze : firanki d re lichow e, w y­
roby  ża k a rd o w sk ie  na obicia m ebli; portyery, obrusy, k ap y  na  

łó ż k a  wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze k r ą j e w y m  

we Lwowie, w  Bazarze krajowym  w  K rakow ie, w  pierwszo­
rzędnych sklepach bławatnych we Lwow ie i K rakowie.

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i p o le ­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem  
1334 14 52 J .  G - r t k n s p a n .
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Nr. 240 N O W A  E E F O E M A.

Nowości w wełnie i bawełnie na ( t a l i e  suknie
Kraków, 18 Października 1896.

K azim ierz N iesio łow sk i Krakó3 i i 1 25-otrzyma? w wielkim wyborze 
i poleca Ceay bardzo niskie.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Synek gL, L. 13, 15„ „,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Perfumy i mydlą toaletowe. 
Wodę kolońska4 i

Rozpylacze do perfum. 
Puder biały i ryżowy. 

Puszki i łabędź ki do pudru. 
Wouę, past; i proszki do zębów.

Wodę do włosów. 
Gąbki i szczotki toaletowe

oraz wielki wybór

rozmaltycl innycb artykułów toaletow ye l

Heim i Friedrich, Kraków, Rynek, 37,
L i n i a  _A _— I B ,  p o leca ją ,:

Środki przeciw nagniotkom. 
Wanny gumowe do kgpieli. 
Artykuły gumowe techniczne, chi­

rurgiczne i hygienlczne. 
Środki do konserwowania I czy­

szczenia obuwia.
M r y a ł y  do świecenia.

C e n n ik i z  3 0 0  ilu stra cyam i 
g ra t is  i fran co .

Farby, lakiery,
mase woskowa i francuskac c  c

do podłóg;.

Artykuły do prania.
Środki do wywabiania plam. 
Farby do farb. sukien, piór i firanek. 
Artykuły kuchenne.
Aparaty do filtrowania.

1836 5 O

„ A l p e s t r e
z roślin alpejY a-h do samodzielnego sporządza-!

n ia  lilCeru .^ h a r tre u s i . |

Papiery transparentowe.
Ceraty na stoły i meble. 

Chodniki ceratowe, kokoso­
we. gumowe i z linoleum.

Podśció łk i cerato we i z linoleum. 
Rogóźki kokosowe, szczotkowe, 

japońskie i żelazne. 
S z c z o tk i do przedpokoi. 

Wyroby szczctkarskie.
Trzepaczki, pióropusze. 

Artykuły do czyszczenia i utrzy­
mywania naczyń, sprzętów kuchen­

nych i pokojowych.

Wiedeński olejek na rany
jest wybornym środkiem na wszelkie zranię
nia (także odmrożenie i ukłócie owadów) I

S f  zastępuje znwiązki 'Wbi
zupełnie i rany 218t> 1 0 | 

gol w  bardzo k rótk im  czasie.
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym.

W  słoikach po 1 I S korony. I
Skład: Apteka Arnolda Reifera , Kraków. |

Dochod.
Przez objęcie rzetelnego zastępstwa  

może każdy zarobić dziennie 5 — 10 ko­
ron. Zgłoszenia pod „A . Z . 104“  po 
ste rest. B ern o  (Brunn). 2190 1 8

Panna inteligentna
umiejąca b. dobrze krawiecz) znę i znająca się
na domowem gospodarstwie 

Zgłoszenia pod lit M .  R  
Admin. , N. Reformy*.

poszukuje miejsca.
przyjm uje
alyl 1 6

3 1 9 1

I f a m i o n i n a  dwupiętrowa, z balkonem i ogro
RdllllClIlbd dem, w Krakowie przy ul. Topo­
lowej, L. 34, w najzdrowszej częśei m iasta, jest 
z powodu stosunków familijnych za przystę­
pną cenę do sp rzedania. — W iado­
mość tam u właściciela. 2189 1 3

Patenty wszelkich krajów
w yrab ia  się należycie.! tanio, np
dla Austryi 38 z ł r ,  dla W ęgier 53 złr., dia 
Niemiec 45 z łr ,  wraz z prrstym  opisnn , Dksą 

r ezną i tłum aczeniem. Patenty spienięża

inżynier C. Paulitschky,
przez władzę upow tniony, 2185 1 2

Wiedeń, I., Karntnerstrasse, 5.

W k ażd ą  n iedzie lą  i św ię to  
do N ow e go  R o k u

K O K C E E T
c . i k m uzyki w ojskow ej, pod osob istem  

k ierow nictw om  p. K ap e lm is trza

w Sali restauracyjnej 
Browaru I. A. lohna Synów

nlica Lubicz, L. 15.
Wyborowe prim a piwo eksportowe , wina 
austryaekie, węgierskie i zagraniczne — 
Potraw y zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny 
umiarkowane. Usługa szybka i rzetelna.

A

Wstęp na jalę 15 ct., na galeryę 20 ct.
Początek o godz. 7 wieczorem. £  

2033 4 16 Z poważaniem M

^
 F e l i k s  S C u r o Z y t ł

Przeszły już te czasy

że, mając białe luli kolorowe futra (n p  gar- 
f  n itu r tybetowy lub barankowy), z powodu 

_g spełznięcia lub nieczystości do użycia n ieuo- 
2  żliwe, znajdowaliśmy się w przykrem  poło- 

*  żeniu, a m inęły dzięki temu, że udało nam 
się, po kilkoletnich próbach, wynaleśe sposób 

.S farbow ania wszystkich futerek zwierzęcych 
>, w naszej jedynej w całej Austryi farb iarn i 
2 futerek zwierzęcych — W ykonanie takiej ro- 

"o boty trwa zwykle do cztero- h to judni, przeto 
o upraszamy o jak  najrychlejsze nadesłanie futer 

£  Przez o g ó l n o  powiększenie naszej fa b ry k i, 
^  przenoszą nasze czynnoś i o wiele podobne 

instytueye zagraniczne, tyczące się chemiez- 
-m nego czyszczenia i farbowania wełny, baweł- 

ny, aksamitów, jed w ab iu , tybetu , baranków 
jg futrzanych itp. Dziękując za dotychczasowe 

zaufanie, liczymy na dalsze poparcie przem y­
słu krajowego. Z wysokim szacunkiem Zarz ;d 
Pierwszego krakowskiego zakładu chem icz­
nego czyszczenia i farbow rnia ubiorów m ę­
skich i sukien dam skich Hecker i V aternaeht 
Biuro cen tra ln e : Kraków, u lica Grodzka, 51 
Skład fabryczny: Lwów, ul. Jagiellońska, 9.

Papier jedwabny, krepowy, jakoteż wszelkie

przybory do kwiatów
nabywać można u firmy: die Filigran-und Pa- 
19.hi pierblumen-Fabriken von o lu
J. T h e b a n s  N ach f. (M . E rle r)

Wiedeń, XIII ;5 und Schliichtern, dzielnica Cas- 
sel. Najniższe eony tak przy sprzedaży hur- 
townej, jak  i częściowej, u la  odsprzi dających" 
i nauczycielek najlepsze źródło do nabywania. 
Z u pełn ief ubrane przedmioty i wzory wszel­
kiego rodzaju w b. wielkim wyborze. Żądać 
ilustrowanych cenników za darmo i opłatnie. 

Sprzedaż hurtowna i częściowa.

P IE R W SZ Y  N A JT A Ń SZ Y  H A N D EL  RO ZM A IT O ŚC I w K RA K O W IE
pod firmą '\7\7- K Ł O S I 3 N T  i K I ,  u lica F loryanska , Ł .  17,

sprzedaje takow e po bajecznie n isk ich  cenach.został zaopatrzony w znaczne zapady towarów  
Dywany strzyżone od 7 z łr. do l # _ lKalosze30 złr.

orty ery bnretowe i jntowe o«l 
z łr. 1.85 15.

F iran k i koronkow e m etr od 30 
ct. do 1 złr.

K apy  na łóżk a  od. złr. 3—5.
Chodniki szpagatowe m etr od 

30 ct. do 1 z łr
Chodnik i ceratowe. Ceraty na  

stoły.
K ilim k i bośn iack ie , sp rzeda! 

kom isowa.
T o w a r  doborow y. —

oryginalno

rosy jsk ie
we wszelkich 

f a s o n a c h .
Ceny konkurencyjne.
Na prowincyę wy­
syła odwrotnie. Jako 
miarę proszę podać 

długość bucika.
C a n y  m ożliw ie  najn iższe. — Proszę

Bąjecznie tanio
z powodu zwinięcia działu materyj 

w ełnianych:
Szewioty czysto wełniane w 
różnych kolorach, 120 ctm. 

szer.. metr złr. 1.35.
Kasany, flanele, oraz wiele 
Innych materyj wełnianych 

8 półwełnianych.
B a j e c z n i e  t a n i o .

o łaskawe poparcie mego handlu. " W ,

Barchany, najnowsze wzory. 
Szyrtyngi białe.
Chustki, szale włóczkowe. 
Chustki sznelkowe i jedwabne. 
Pończuchy, Skarpetki, rękawiczki.
Halki włóczkowe. Fartuszki.
Koszule m ęskie, K o łn ie rzyk i, Mankiety.

  2 , 8 8 1 20
W ie lk i w ybór

papuci i pantofli.
K ł o s i ń s k i .

Już otwarty został na ogólne żądanie odbiorców

Handel Galanteryjny Jana Bajera
w Krakowie, ul. Grodzka I. 10.

Kupujcie tylko u niego, gdzie można dostać tenio i doborowy towar 
w wielkim wyborze, najnowszych fasonów Utrzymuje także bronzy i wyroby 
artystyczno-tokarskie własnego wyrobu, jakoto: kule bilardowe, cygarniczki, 
fajki, laski itp. W ykonuje wszelkie re p e ra y e  w zakres tokarsko-luksusowy 
wchodzące.

Upraszam  Szan. P . T. Publiczność o jak najliczniejsze odwiedziny, a 
przekona się, że chociaż otworzyłem sklep przy ul. Grodzkiej, nie obawiam się 
nieuczciwej konkurencyi.

2192 1 10 Z poważeniem J a . n  B a j e  -

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

I MAGAZYN FUTER
! A .  J A C H I M i K l E C ł O
t  w K rakowie, ulica Grodzka, Ł. 14 i 16,

(założony w roku 1825), 
poleca na sezon zimowy w wielkim wyb rze gotow e futra m ęsk ie  
I d am sk ie  najnowszych fasonów, rotundy, garn itu ry, c z a p k i, k o ł ­

paki, za rę kaw k i do p o low an ia  i t. p.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia 

takowe punktualnie po cenach um iarkowanych.
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierw- j ,

Żywiecka fobryka sukna
„ B o g u c k i ,  K o s s u t h ,  K a m o c k i^

(poczta i telegraf Żywiej) 
wyrabia wszelkie tkaniny wełniane w zakres sukiennictWa wchodzące, juko to: 
sukna g ładk ie dla Duchowieństwa świeck ego i zakounego, dla szkół, S o ­
kołów, Straży ogniowych, Skarbowości, Wojska itp , WŁorty, szrwioiy, pal- 
m .- r ^ n .n ;  itp. na ubrania eywilnc^tkanin} * w ełny  czesankowej (kam- 
garny), w i e l b ł ą d z i e j  itd., uznane przez znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stosunkowo tanie.

Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór towaru w m o­
dnych barwach i wzorach, Który nabywać można z pierwszej rę k i:

po cenach fabrycznych w sk ładach  w ła sn ych :
1) w  K rak ow ie  w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik p.

S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na rogu ul. Wiślnej i św. Anny ;
2) we Lw ow ie  w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę, 

w magazynie firmy „B. Mikuliński & I . Krokowski" przy placu Marya- 
ckim, hotel Żorża; 1910 31 O

3) W Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód Stanisławowski (kie­
rownik p M. Sierakowski) przy ul Kazimierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza. 
Składy te są w stosunkach z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy

zobowiązali się wykonywać roboty według cenników wywieszonych w składach.

OGGOOOOGO O I  © © © © © © (
Istniejąca od roku 1865

m m  iz f f lm -u H H u m i
i założona obok niej

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
•  FA BIA N A  H O C H STIM A

w  Krakowie
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L 3,

na ulicę św. Sebastyana, li. 13,
Q  (obok łazienek rzymskich).

Wielki skład gotowych różnobarwnych m arm urów  na meble, 
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, komple- 
tne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. Wyroby te dotychczas dla braku 

W? krajowej fabryki były wyłącznie z W iednia sprow adzane.
©  Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące s i; na skiadzie 
©  gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między 
Q  innerai figura św. Józefa z dzieciątkiem a a  wysokim i okazałym 
q  postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 1937 15 O

Cukry deserowe V2 kH° I złr. 
Pomadki owocowe V8 kilo 60 ct. 
Karmelki, w 10 gat., 1, kilo 40 ct. 
Herbatniki % kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 2134 5 20

I .

Do magazynu

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
pod firmą 1958 10 20

A .  u  P  r  i  x  F  i  x  e
ulica Grodzka, Ł. 3, I  piętro, 

nadszedł świeży transport ubiorów  m ę sk ich  i d z ie c innych  
na  je s ien n ą  i z im ow ą  porę  i sprzedaje się takowe po b a ­

jeczn ie  n isk ic h  ce nach .

szych fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 2084 5 9 

Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.
Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887.

R .  D I T N I A R
K raków , Bynek główny, 13,

Telefon 244,

p o leca :

'Lampy, mli Aanflelaliry i M ta rz e
wszelkiego rodzaju.

Ogromny wybór bardzo gustownych

itolików i etażerek
tak metalowych, jako też majolikowych.

f f t o e  wyroby malolilcowe i metalowe
stosowne na podarunki 

po bardzo przystępnych cenach.

Abonament na naftę niewybuchową
i rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skład lamp

Do nabycia w księg.u n i a- li podręcznik naukowy 
pedagoga Rcussnera

„SAMOUIIM"
polsko-francuski z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania (kurs I-szy w 13, a  kurs  
II»g i w 24), razem w 37 zeszytach Część 
P raktyczna i w 10 zeszytach gram aty­
ka  francuska, ogółem 47 zeszytów, każdy 
po 22 ct. N um eraeya zeszytów idzie kolejno 
od 1 do 47. Za zaliczką pocztową wysyła się 
tylko 20 lub przynajm niej 10 zeszytów.

Skład główny w księgarni

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.
List otwarty 

do p. P lato v. Reussnera.
Nabywszy p n ę  zeszytów pańskiego „Samoucz­

ka polsko-francuskiego" dla mej córki, nie chcia­
łem w ierzyć, aby się na  nim  można było n au ­
czyć bez nauczyciela i tak  prędko, jak  się to w re­
zultacie okazało. Córka moja, przeszedłszy zeszy­
tów 20 w krótkim  czas ie , nietylko nie doznała 
najmniejszego utrudzenia w nauce, lecz owszem, 
uważa naukę tę za rozrywkę najmilszą i przyje­
mność. czego n ie można znaleźć w innych pod­
ręcznikach podobnych.

Ignacy Piotrowski, W arszawa, 3 lip ea  1895 r . 
ulica W spólna, L 19, m. 9. 1959 3 10

w  R y n k u  g ł . ,  l i .  13. 2086 21 56

poooooooooioooooooooiooooooooo*

Wina węgierskie, reńskie i szampańskie
poleca

ń Handel korzenny, delikatesów I win

9 W. Leśniowskiego, Rynek, L

o
1876 13 0 Q

33, linia C-D.0
i in- 0ń P iw o  okocimskie, baw arsk ie (K u lm bac li), p ilzneńskie  

a ne butelkowe. P orter angie lsk i im perial. a
q Przy handlu pokoje do śniadań, obiadów i kolacyj. Kuchnia wyoorna. q 
9000000000\0o0000000\00000000om

Paryskie imitacye dyamentów
w praw dziw ie  z ło tych  I s re b rn y ch  opraw ach,

przewyższają wszelkie dotychczasowe naśladow nictw a dyamentów co do połyska i trwa­
łości ognia. Szpilki, kolczyki, pierścienie, guziki, naszyjniki, ozdoby do włosów  

do teatrn, n a  kale, w ieczorki.
Zur B r i l ian ten -K d n ig in ,

Wiedeń, X., Adlergaase 3XTr. 3. 2070 3 6

Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

Najnowsze materyały
Iw e łn ia u e ije M iie

na jesień I zimę
|po leca w w i e l k i m  w y b o r z e  

M ^ ^ A Z y n  2113 4 10

E J .  B a n d e t a
w Krakowie, ul. Grodzka, 5.

I Zawsze obficie zaopatrzony skład :
Barchanów, chustek, szali, plu- 
szy, aksamitów, welwetuw, fi- 

| ranek, koronek, tiuli, wstążek, 
szyrtingów, klotów itp.

| Gatunki najlepsze. 
Ceny konkurencyjne.

E l Ł B t r n l Ł t  do łatwego, prędkiego i wy­
godnego sporządzenia kremu ua.de> 
ser i leguminę. Do nabycia w pu ­
szkach cryginalnyeh w składach własnych w e  
Lwowie 1 K rakow ie , jakoteż we wszy­
stkich znaczniejszych h a n d l a c h  

korzennych. 2014 6 12

Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
1942 D ra  O. Schmidta 22 27

olejek do uszów
usuwa nabytą g łu ch o tę , cieknienie z uszów, 

wosczyznę i przytępienie słuchu.
Do nabycia po 2 złr. w oryg. flaczkach 

wraz z sposobem użycia w aptece L u d w i­
ka  R osenberga w K rakow ie .

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

rozsyła począwszy od 5 paździer­
n ik a  h. r.: 1973 14 20

sadzonki leśne, drzewka parkowe, 
krzewy i rośliny pnące.

Cenniki na żądanie opłatnie.

Z Drukarni 7 wiązkowej w Krakowi* P a p V  % fe b ry  k i F ija łk o w s k io k  w B ia ls k u , O i p o w i & d i i t ^ T  r x % d  d.u.karu A. SayieYski-


